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. -SEKUMDSBASa nil«)scon-a a odbiorą-
aiem numerów w administracji ..Echa" 
i a u. gr . odnoszenie do dom6w * gr 

" ( a 1 stycznia 1933 r. prenumerata 
owa i prscsł-lua poosiowa wy-

Hi . on «T. naiea. toD ; sŁ Kwart, 
(przy M I rade zgćry) 

•erata aagranlczaa 1 u. 50 gr. 
ty nadasUuie Oea OBaatanls ho­

norarium u W i a n a sa aaW bezplatn' 
Rękopisów aarówno użytych Jak 1 od­

rzuconych redakcja nie zwraca. 

;*OK X. Nr. 358. Łćdź. poniedziałek, 31 grudnia 1934 r. 

CENY OGŁOSZEŃ. 
przed tekstem t. J. l-sza aurona 40 gr. 
t a w. m-m 1 tam. etc. e tam. w tekście 
41) gr.. nekrologi u> «r.. iwy.cs. U gr. 
strona Ul tamo w. drobne Ul gr, za wy­

raz, dla poszukujących pracy to g r „ 
najmniejsze ogłoszenie LiMJ g T „ dla 

oezrnbot. 1 zt. Ogtoszerua dwukolorow* 
o 50 p roc d r o t e j : ogłoszenia zagranica-. 
ne l trójkolorowe o lou proc. drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

N r . 58009. 

Tragiczna eskapada trzech młodzieńców. 

Goniec I.K.C. zabił dwu kolegów. 
Z a b ó j c a * f e s t c i ę ż k o r a n n y 

PIOTRKÓW, 31. 12. — W piotrkowskim i wał 19-letnI Witold Sitkowski, zamieszkały 
oddzielę „Ilustrowanego Kurjera Codzienne- przy ul. Słowackiego 7, który w dzień wigi-
go" w charaktrze chłopca biurowego praco- lijrty otrzymał od kierownika oddziału 

Zakłady bawełniane ^Zawiercie" 

będą utrzymane w ruchu . 
Warszawa, 31,12 W związku z wiado 

mością o ogłoszeniu przez wydz ia ł han 
d iowy S- O- w Warszawie upadłości 
Sp. Akc- "Zak łady Bawełniane Zawier­
c ie " dowiadujemy sle Iż zakłady te za­

trudniające 800 osób zostaną utrzymane 
w pełnym ruchu- Nadmienić należy iż 
pasywa tego towarzys twa sięgają sur 
my 10 mi l jonów złotych-

Krzyk iwe megafony ślizgawek. 
Frywolne Koncerty u stopni Kościoła. 

WARSZAWA 31.12 Komisarjat rządu 
wydal do wszystkich starostw grodzkich o-
kólnik w sprawie funkcjonowania ślizga­
wek w Warszawie. W okólniku komisarjat 
rządu zwraca uwagę na to, by megafony 
przer które właściciele ślizgawek nadają mu 
zykę z płyt 

nie były zbyt głośne. 
Niejednokrotnie bowiem siła megafonów 
jest tak duża, że skoczne melodje rozlegają 
się w całej dzielnicy, sąsiadującej ze śliz­
gawkami. Ponieważ na ślizgawki uczęszcza 

muodzież szkolna, komisarjat rządu doma­
ga się usunięcia z programu płyt, nadawa­
nych przez megafony melodyj rewjowych. 

ŁóDż 31.12 Podobne zarządzenie przy­
dałoby się również w Łodzi. 

Uciszyłoby one nieco krzykliwe megafo­
ny zainstalowane na ślizgawkach, zwłasz­
cza megafon przy ulicy Przejazd skąd 
dźwięki 

najfrywolniejszych piosenek 
docierają nawet do stopni ołtarza kościoła 
Św. Krzyża. 

J e d n o l i t y t e k s t u s t a w y i n w a l i d z k i e j . 
Przepisy o b a d a n i u l ekarsk iem. 

Warszawa, 31. 12.- W Ministerstwie 
Op.ekl Społecznej opracowany został 
jednolity tekst ustawy Inwalidzkiej z 
dnia 17 marca 1932 r. uwzględniający 
wszystkie zmiany, dokonane dotychczas 
w te] ustawie. Tekst ten ogłoszony zo­
stanie w dniach najbliższych w Dzienni­
ku Ustaw. 

.jednocześnie ogłoszone zostanie roz 
porządzenie wykonawcze 

do ustawy inwa idzkie], 
wydane przez ministra opieki społecz­
ne] w porozumieniu z zainteresowany­
mi ministrami, oraz rozporządzenie za­
wierające przepisy o badaniu lekarskiem 
inwal idów. Przepisy te dotyczyć będa 
sposobu badania inwal idów wojennych 
i ustalenia stopnia ut raty zdolności za­
robkowej , sposobu ustalania związku 

ruszą l u ź w p ierwszych dniach stycznia. ™ " 
B I A Ł Y S T O K , 31,12. Jak się d o | Z a m ó w i e n i a ob l iczone sa na sumę 

w i a d u j e m y , w w y n i k u p r z e t a r g u na oko ło p ó ł t o r a m i l j o n a z ł o t y c h , i acz 
d o s t a w y rządowe d la w o j s k a i ko le i I k o l w i e k ceny j ednos t kowe za m e t r 
b ia łos tock i p r zemys ł w ł ó k i e n n i c z y są nieco niższe n iż w u b i e g ł y m r o k u . 
o t r z y m a ł na w y k o n a n i e o k o ł o io- - n i e m n i e j z a m ó w i e i i e t o w p ł y n i e 
t ys ięcy m e t r ó w co s p o w o d u j e u r u - o ż y w c z o na życie gospodarcze całe 
chomicn ie w s z y s t k i c h k o m p l e t n y c h jro m ias ta . 

f a b r v k już Z a m a r ł e k o m i n y f ab ryczne z n ó w 
w p i e rwszych dn iach s tyczn ia . zadym ią . 

Włamywacze w magistracie 
m. Konstantynowa. — — 

soboty na niedzielę do lokalu magistra­
tu dostali się nleujawnleii i dotąd spraw­
cy, którzy w poszukiwaniu pieniędzy 
rozprul i kasę o^niotrwaią- Złoczyńcy 
zostali spłoszeni przez dozorcę nocnego 
I nic nie zrabowawszy zbiegli. 

Konstantynów, 31 grudnia- W dniu 
wczorajszym komenda policji powiato­
we j na powiat łódzki zaalarmowana zo 
stała wiadomością o zuchwałym włama 
tiiu dokonanem do lokalu magistratu m. 
Konstantynowa, pod Łodzią- W nocy z 

N o w y r e k o r d lotniczy. 

300 złotych, 
celem przekazania tych pieniędzy do centrali 
„I. K. C." w Krakowie. Gdy chłopiec nie zgło­
sił się do. pracy po świętach nie ulegało wąt­
pliwości, że coś z nim się stało. Zaniepoko­
jony kierownik oddziału wszczął poszukiwa­
nia, które nie dały żadnych pozytywnych wy­
ników. Dopiero wczoraj ustalone zostało, li 
Sitkowski wyjechał z Piotrkowa do Białego­
stoku w towarzystwie dwóch kolegów, za­
bierając jednocześnie powierzone mu 300 zł. 

Kolegami, którzy wraz z Słtkowskim chcie 
li się zabawić byli: 21-letni Kazimierz Kar­
piński, zam. przy Al. 3 Maja 23 i 21-letni 
Leon Kowalski, zam. przy ul. Tomickiego 5. 

Trzej młodzi chłopcy zaczęli się bawić po 
drodze we wszystkich miastach, tak iż na­
wet 

brakło już im gotówki 
na dalszą podróż I musieli pozostać w Ła­
pach (woj. białostockie). 

W mieście tem znaleźli się bez grosza pie­
niędzy, tak iż nie mieli żadnej drogi wyjścia, 
wobec czego postanowili popełnić samobój­
stwo. Jaki był przebieg tej niezwykłej tra-
gedjl trudno jest dziś ustalić. Wiadome jest 
tylko, że Sitkowski jest ciężko raniony i stan 
jego jest beznadziejny, a dwaj jego koledzy 

ponieśli śmierć na miejscu. 
Możliwe jest, że Sitkowski strzelił do 

swych kolegów, a potem usiłował popełnić 
samobójstwo. 

250 000 ton ska ł w p a d ł o do w o d y . 

GDY PÓŁNOC WYBIJE! 

Znany francuski lotnik Delmotte (drugi od lewej) ustanowił nowy rekord światowy na 
aeroplanach, osiągając szybkość 505,8 km. na godzinę. 

! W E S O Ł Y S Y L W E S T E R . 
R - S T A U r t A C j A ~ 

Hotelu Polskiego 
P i o t r k o w s k a 3, t e l . 105.16 

zaprasza dziś wszystkich na wielki 

SYIWESTJIOWY FESTYN 
z udziałem artystów acen łódzkich: 

Zofia Kalinowska — 
w wesołym repertuarze 

Wanda Walińska -
tancerka akrobatyczna 

Janusz Szyndler — 
humorysta - komik. 

Humor, śpiew, tańce. Moc niespodzianek 

D o l a r 5 . 2 6 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.27, w płaceniu 5.26 dolar; złoty w żąda­
niu 8.92, w płaceniu 8.91; hmt angielski w 
żądaniu 26.20, w płaceniu 26.10; rubel zło­
ty w żądaniu 4-60, w płaceniu 4.57; marka 
w żądaniu 2.00 w płaceniu 1.99; za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.00, w pła­
ceniu 34.90. Bank Polski w godzinach ran­
nych kupował dolary po 5.26 

Koło miejscowości St. Margaret między Dover a Deal na angielskim brzegu Kanału 
La Manche oderwały się od brzegu olbrzy mie masy skał (około 250.000 form) i wpa­
dły do morza. Ten rzadki wypadek został zdjęty zapomocą promieni infra - czerwo 
nych z brzegu francuskiego, skąd po raz pierwszy udało się zidjąć wyraźnie brzee 

angielski, zasnuty zawsze mgłą. 

Strzelanina w kościele. 
•J™ Potworna zbrodnia stu bezbożn ików. 

Meksyk, 31.12 Około 100 młodych re i Hcklego w Ouycacan, gdzie zabito w y 
wolucionlstów z okrzykami "Śmierć ko | s t rza łami karablnowemi 5 osób i ranlo-
śc ia łow i " wkroczy ło do kościoła kato- no szereg innych 

1 2 - l e f n i c h ł o p i e c « — • » 
zastrzelił 3-letniego braciszka 

T R 4 G E D J A W Z A G R O D Z I E * B T 

Brześć nad Bugiem 31,12. W e ws i 
Wieiemiewiczach, w po w- stol ińskim, 
miało w tych dalach miejsce następują­
ce wstrząsające zdarzenie-

Gospodarz Lewkow icz l ż o n a jego 
udali się do ws i sąsiednie], pozostawia­
jąc, w domu dwóch synów, l2-tetn'ego 
Michała i 3-lesniego Teodora, polecając 
pierwszemu, b y opiekował s\ę 

młodszym braciszkiem. 
Ledwie furmanka rodziców zniknęła 

na dredze, Michałek zdjął ze ściany du 
bel tówkę cjca i począł koło niej manipu 

lować-
— Połóż Woń- Todzio się ' 

ło ze strachu dziecko- . b ̂  1 , 
Chłopiec Jednak na to nie Z V A £ ° * 

Majstrował koło zamku, pociągał za ku 
rek, zadowolony z emocjonującej zaba­
wy- ' : - . e i * ' " * * . 1 ' 

W pewnei chwi l i rozległ się 
huk strzału-

Kula t ra f iwszy w brzuszek Teodorka, 
zabiła go na miejscu. 

Rozpacz rodziców i małego br a tobó] 
cy nic m:i granic-

Czyżby masowe trucie koni? 
C i e k a w e z jawisko w p i o t r k o w s k i e m . — 1 

Pio t rków, 31. 12. — Od pewnego cza 
su sfery rolnicze poruszone sa cleka-
wera zjawiskiem masowego padania ko 
ni w pow. piotrkowskim—specjalnie zaś 
w gminach położonych bliżej Piot rkowa 
a mianowic ie: Krzyżanów, Uszczyn i 
Szydiów. 

Dotąd w tych gminach padło 
ponad 100 sztuk koni-

Charakterystyczne Jest, że padają 
przeważnie konie najlepsze i utrzymane 
jak to mówią „ w dobrem mies'e". 

Rolnicy twierdzą, że kon'e te zosta­
ł y s**rjfc, lecz przez kogo narazie nle-
wiat«amo. 

Następnie rolnicy posądzają, iż zada­
wanie trucizny odbywa się na furman­
kach podczas postoju w P io t rkowie. 

W związku z tem w ub. piątek b. wie 
lu gospodarzy przyszło do miasta pie­
chotą, twierdząc. Iż na i sle 

przyjechać końmi, 
aby te nie zostały otrute. 

Niewątpl iwie sprawę te wyświetlą 
władze oraz b: dania laboratoryjne. 

Zachodzić bowiem może także orzy-
puszczenie, iż padanie koni ma związek 
z tegoroczna wy ją tkowo mokra Jesienią 
i dłuższem postojem koni w witaotnyct 
i mało przewietrzanych stajniach, i 

Ćwiczenia aust r jack ie j żandarmer j i . 

Austrjacka żandarmerja odbywa specjalne ćwiczenia w rzucaniu 
na wypadek walk ulic/mych. 

granatami ręcznemi, 

http://iwy.cs
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Zemsta żony d w u m ę ż ó w 
55 Krwawy napad ng przechodnia . 

Z W I L N A donoszą : K o m . P. P . 
z a a l a r m o w a n y zosta ł w i a d o m o ś c i ą 
iż na u l i cy P o n a r s k i c j d o k o n a n o 
k r w a w e g o napadu na p rzechodn ia , 
l a k się okaza ło n iet ts ta len ' naraz ie 
s p r a w c y napad l i na przechodzącego 
ul icą Tana Sztejnerta 1 zada l i m u 2 
silne ciosy nożem w p i t c y i szyję- Sztej 
nerta przewieziono w stanie bardzo cięż 
kim do szpitala. 

Jak wyn ika z zeznań 28-1etniego 
Sztejnerta padł on ofiarą 

zemsty Jego b. żony. 
W świetle zeznań Sztejnerta sprawa 

ta przedstawia sie nrstępująco: 
Sztejnert przed kilku la ty ożenił się 

z pewną niewiasta. Po upływie roku do 
wiedział się zupełnie przypadkowo, iż 
żona jego ma prawowi tego męża w W a r 

szawie. Sztejnert rozwiódł sie z nią i za 
-•karżył ią do sadu o dwuniestwo. 

Policja wdroży ła dochodzenie, w w y 
niku którego Sztcjncr.owa pociągnięta 
została do odpowiedzialności sadowej. 

Chcąc pomścić swoją krzywdę Sztej 
nertowa 

wynajęła kilku drabów, 
którzy mieli go zabić. Wynajęci drabo-
wie już kilka razy urządzali na niego za 
sadzkl, lecz bezskutecznie. Dopiero 
wczoraj napad udał się i Sztejnert został 
ciężko ranny. Sztejnert twierdzi rów­
nież, że rzekomo widział w oddali brata 
swej b. małżonki. 

W związku z zeznaniami Sztejnerta 
policja wszczęła dochodzenie. 

Narazie pod zarzutem dokonania na 
padu zatrzymano b. szwagra Sztejnerta 
oraz Jego żonę* 

Likwidacja powiatu brzezińskiego? 
P O G Ł O S K I O U T W O R Z E N I U P O W I A T U S P A L S K O - T O M A S Z O W S K I E G O . 

Nagrody czterdziestej trzeciej serji za 
uważne czytanie przypadły w udziale na­
stępującym Czytelnikom: 

PIERWSZĄ NAGRODĘ W KWOCIE 25 
ZŁOTYCH otrzymał p. Tadeusz Suwara 
Łódź, uL Krasickiego 3, m. 28 

DRUGĄ NAGRODĘ W KWOCIE 20 ZŁO 
TYCH otrzymała p. Henryka Jacaszkówna, 
Łódź, ul. Dowborczyków 35 m. 2. 

TRZECIA NAGRODĘ W KWOCIE 15 
ZŁOTYCH otrzymał p. A. Szymkowski, 
Zgierz, ul. 1-go Maja 11. 

CZWARTA NAGRODĘ W KWOCIE 5 
ZŁOTYCH otrzymała p. Irena Palusińska 
Ruda Pabjankka, Staszica 15. 

PIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO­
TYCH otrzymał p. Stefan Wlerucki Łrtdź, 
Nawrot 23. 

SZÓSTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO 
TYCH otrzymała p. Irena Kobuszewska 
Łódź, Pomorska 70. 

SIÓDMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 

TOMASZÓW MAZOWIECKI 31.12 Od 
dłuższego już czasu lansowana Jest uparcie 
w mieście wersja o zmianach granic sąsia­
dujących ze sobą powiatów: brzezińskiego 
i opoczyńskiego. Według krążących wersji 
jut z dniem 1 kwietnia 1935 roku zniesio­
ne na być województwo kieleckie, obszar 
zaś jego podzielonym pomłęctey wojewódz­
twa sąsiednie, wskutek czego do powiatu 
brzezińskiego przypadłaby znaczna część 
powiatu opoczyńskiego, tak, że sąsiadujące skiego. 

z Tomaszowem gminy za Pilicą 
należałyby do Tomaszowa. 

Z drugiej strony również likwidacji nta 
ulec powiat brzeziński, utworzonym nato­
miast ma być powiat spalsko - tomaszow 
skl z siedzibą w Tomaszowie Maz. Dalej 
wersje mówią o utworzeniu z Łodzi miasta 
wydzielonego 1 o umieszczeniu siedziby 
województwa w Piotrkowie Tryb. Pogłoski 
te notujemy jedynie * obowiązku dziennlkar 

H E $ T A U I ! A C ! A » O A Z A " 
ZGIERZ, 1 Mola IG (Nowe Miasto) 

Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. T e l e f o n N r . 1 2 3 . 

Gabinety. 
Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 

k 'JDJ%O TRZBCIEF SZUBIENIC** 
L • m m _ _ 

stal skakany na korę śmierci 
: 0 V a i i r MM* M _ RZESZÓW 31.12, Po wznowieniu proce­

su przeciwko Czechurze, zabójcy naczelni­
ka sądu Krzosa trybunał postanowił odmó­
wić wszystkim wnioskom obrońcy, poczem 
przewodniczący zamknął przewód sadowy. 
tSędziowie przysięgli dostali początkowo 
[12 pytań, a na wniosek obrońcy dra Holcn 
dra dodano im jeszcze iłodatkowe pytanie: 
czy oskarżony działał pod wpływem silne­
go wzruszenia, zabijając sp. Stanisława 
Krzosa. 

Po wywodach prokuratora i obrońcy 
przewodniczący zapytuje oskarżonego, czy 
chce skorzystać' z ostatniego słowa. Oskar­
żony odpowiada, że nie będzie mówił, bo 
pboli go strasznie głowa". 

Po godzinnej naradzie sędziowie przy­
sięgli wydali werdukt, zatwierdzający winę 
umyślnego zabójstwa oraz rabunku U glo 
sami. Ośmioma głosami zaprzeczyli przysię­
gli pytanie ewentualne: czy oskarżony d?Ia 
łal pod wpływem silnego wzruszenia. Proku 
rator wniósł następnie o wymierzenie oskar 
żonemu kary śmierci, albowiem jest jest on 
jednostką dla społeczeństwa straconą, a 
ponadto ciężar gatunkowy zbrodni Jest tego 
rodzaju, że kroniki sadowe Polski takiej 

. rbrodńj jeszcze nie notowały. 
Obrońca wnosi o uwzględnienie oko 

Jicznoścl łagodzących, zwłaszcza, że o-
skarżony przyznaniem swojem uchronił 
rodzinę Krzosów od różnych przykro­
ści, a ponadto wychował się on w cza­
sach wojennych, kiedy panowała pogar 

S^a dla życia ludzkiego-
O godz. 1815, przy wypełnionej od 

l 
V 

T „BUSTER ROZDAJE MILJONY" *" 
W „PAŁACE". 

Buster Keaton, pokrewny Chaplinowi z 
ha i sposobu ery, umiał przystosować się 
„rewolucji taikiesów", gdy twórca „Oo-
zki złota" zastygł w bezczynności i nie-
ydowaniu* 

..Buster rozdaje miljony" jest pierwszym 
mem Keatona, zrealizowanym w Europie — 

Paryżu. Flm wyróżnia sie zręcznym scenarju-
szem, koncentrującym rożne czynniki powo-
Wzenła: sceny za kulisami teatru, epizod sen-
sacyiny 1 In. 

Buster Keaton Jest obecnie w pełnym roz­
kwicie talentu i energji twórczej; jego krea­
cja w filmie „Buster rozdaje miljony' należy 
ido najlepszych w tym rodzaju. 

FIL 

brzegi sali sądowej przewodniczący try 
btnału wygłasza wyrok skazujący o-
skarżonego Czechurę 

na karę śmierci 
przez powieszenie oraz na utratę praw 
obywatelskich na ziwsze. 

W motywach wyroku podał przewo 
dnlczący, że przy wymiarze kary miał 
sąd na uwadze pobudki działania spraw 
cy, stosunek jego do pokrzywdzonego 
którego sam określił jako dobrodzieja, 
a mimo to odebrał mu jaknaiwieksze do 
bro, jakie człowiek posiada, tj życie. 
Nadto oskarżony wyrządził ' 

krzywdę żonie zabitego, 
obciążając ją przed sędzią śledczym o 
popełnienie ^tego czynu- Jest on jechost 
ką dla społeczeństwa niebezpieczną I 
straconą 1 był Już 10-krotnie karany, a 
przyznania się jego nie można wziąć ja 
ko okoliczność łagodzącą, gdyż przy­
znał się dopiero wtedy, gdy .wszystkie 
dowody przeciwko niemu przemawiały. 

Zaznaczyć należy, 'iż obecnie w Rze 
szowie sa. do wykonania t rzy wyroki 
śmierci, a to na Januszu 1 Maczudze za 
zabicie śp- ks- Chmurowicza oraz obec 
nie trzeci wyrok za zabicie śp. Krzosa 

E C H O 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
u b i e g ł e ) d o b y . 

(—) Kardynał Bourne w Londynie jest 
umierający. 

(—)Kombatanci francuscy wysłali do kom 
batantów polskich odpowiedź na list otwarty 
gen. Góreckiego, podkreślającą nierozerwal­
ność sojuszu Polski i Francji. 

(—) W odpowedzi na wypowiedzenie 
przez Japonję traktatu morskiego Stany Zje­
dnoczone zapowiedziały urządzenie wielkich 
manewrów morskich na Pacyfiku. 

(—) Minister Beck przybył do AZTOKNOINUT 
(—) W niedzielę rano przybyła do Za­

kopanego na 3-dniowy pobyt specjalnym po­
ciągiem turystycznym organizowana przez 
okręgową dyrekcję P. K. P. w Krakowie i 
Katowicach oraz P. K. M. wycieczka narciar­
ska niemiecka w liczbie 150 osób, przeważ­
ni ze śląska niemieckiego. Uczestnicy wy­
cieczki udali się w grupach w góry. 

(—) Zjazd techników włókienniczych w 
•lodzi wystąpił z postulatem podniesienia po­
ziomu nauczania w szkołach włókienniczych. 

(—) Wydział Handlowy Sądu Okręgowe­
go w Warszawie ogłosił jpadłość Sp. Akc. 
Zakłady Bawełniane „Zawiercie". 

Pasywa towarzystwa sięgają sumy dzie­
sięciu miljonów złotych. 

Olbrzymia większość wierzycieli rekru­
tuje się spośród zagranicznych dostawców 
bawełny. 

Kuratorem masy upadoścl mianowany zo­
stał dotychczasowy radca Banku Gospodar­
stwa Krajowego, adw. Alfred Bursche. 

Ż Y C I E Z G I E R Z A . 

S t r a j k w f i r m i e „ L a n a 1 * 

Onegdaj został zlikwidowany strajk 
włoski w firmie „Lana", przy ul Berka! nośną nową ustawą samorządowa- Na 
Josolewicza, który wybuchł w piątek : ternie posiedzeniu zwołanem dekretem 

na tle nicudzielcnla przez firmę swym I wojewody łódzkiego dokonane być ma* 
pracownikom urlopów oraz nichonoro-. ^ p 0 r a z wtóry wybory zarządu mia-
wania umowy zbiorowej. Podczas sobo • s t a ponieważ pierwsze posiedzenie wv 
tnie] konferencji z inspektorem pracy 
15-go obwodu . delegatami robotników, 

dyrekcją firmy owe przedstawicielami 
Związku Klasowego nastąpiło rozwiążą 
nie kwestji spornej kosztem ustępstw ze 
strony dyrekcji, która przyrzekła uregu 
lować urlopy w ten sposób, że udzielać 
je będzie za bieżący rok kalendarzowy 
od 5 stycznia 1935 roku. 

O p ł a t e k B r a c i P e o w l a c k l e j 
w Z g i e r z u . 

W miejscowem kole P, O. W . odbył 
się tradycyjny opłatek. Po złożeniu so­
bie wzajemnych źyćzelY nastąpił szereg 
okolicznościowych przemówień, tema­
tem których były wspomnienia z oko­

pów. Na zakończenie nastąpiła uroczy­
sta chwila uczczenia kolegów, poległych 
w walkach o niepodległość. 
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SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY NAGRÓ1 
1 czterdziestej trzech serii za uważne czytanie. 

ZŁOTYCH otrzymał p. Zenon Wite , A. 
Pabjanice, ul. Kościuszki 12 m. 2. 

OSMĄ NAGRODĘ W KWOCIE 5 ZŁO­
TYCH otrzymał p. Józef Jesion Łódź, R i g o 

wska 20. 
DZIEWIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 6 

ZŁOTYCH otrzymał p. Michał Kacperski 
Łódź, Łąkowa 8. 

DZIESIĄTĄ NAGRODĘ W KWOCIE 6 
ZŁOTYCH otrzymała p. Julja Rogal? 
Ozorków, Krzcsewska 19. 

JEDENASTĄ NAGRODĘ W KWOC1L 
ZŁOTYCH otrzymał p. Stefan Marusik ł > 
Niska 5-7. 

(Cyiry ukryte były w następujących t> • 
wach: Ciekawy, wlecz2rem, 3:erszach, wfor 
szac4, wierszacS, Raszy6, kape7*jsza) 

Po odbiór nagród zgłaszać się należy w 
administracji przy ulicy żwirki 2 lub tlili 
przy ul. Piotrkowskiej I I w godzinach Od 
17 do 19-ej. 

I 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Rada Miejska bez przyszłości. 
Drug ie posiedzenie może być ostatn iem. 

Jak donoszą ze źródeł dobrze poin­
formowanych, drugie wyborcze posie­
dzenie nowej Rady Miejskiej m. Publą. 
nic zwołane zostanie w pierwszych 
dniach stycznia, być może nawet jesz­
cze przed 3 stycznia przyszłego roku 
Będzie to skolel 3 posiedzenie Rady, 
wyborcze zaś drug'e, przewidziane od 

O t w a r c i e w y s t a w / d r o b i u . 

Wczoraj o godz- 11 odbyło się w obec 
ności starosty Makowskiego, prezyden­
ta miasta, Jana Świercza, wlceprezyden 
ta L. Zajączkowskiego, przedstawicieli 
Łódzkiego Stowarzyszenia Drobiu oraz 
kierowników szkół, uroczyste otwarcie 
wyst?wy drobiu, gołębi, królików i zwie 
rząt domowych. Na wystawę nadesłano 
okazy z całej Polski, jak również I 
egzemplarze hodowli miejscowej. W y ­
stawa mieści sie nrzy ulicy Piłsudskie­
go 18, zajmuje dwie sale fabryczne w 
podwórzu. Posiada cały szereg prze­
pysznych okazów; dla najlepszych prze 
znaczone są cenne nagrody. Pokaz ten 
będzie odbywać sie jeszcze dziś, 31 gru 
dnia i jutro, 1 stycznia 1935 r. Wystawa 
daźy do zapoznania społeczeństwa ze 
wspaniałemi okazami zwierząt domo­
wych i drobiu, a następnie chce zachę­
cić do ekonomicznej hodowli dobrych 
gatunków, które poza amatorstwem da­
ją dobre dochody. 

Dwie ofiary śliskich chodników 
Kronika pcgotów a ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Ł Ó D Z , 31 grudnia. W dniu w c z o | pogotowia ratunkowego. ^ 
ra jszym, późnym wieczoremi p r z y : N a ulicy Cymera poślizgnąwszy 
zbiegu ulic L imanowskiego 1 Siera-, się upadła i złamała rękę 64-Ietnia 
kowskiego został napadnięty i pobity j Frajdla Goldwajc. zamieszkała przy 1 • - • > - R 

przez nieznanych sprawców 36-letr.i 
E d m u n d Friesche, zamieszkały 

przy ulicy ks. Brzózk i 43. Of ierze za 
gadkowego napadu udzielił pierw­
szej pomocy lekarz miejskiego pogo 
towia ratunkowego. • 

N a ulicy Kilińskiego wypadła z 
t r a m w a j u I odniosła ogólne obraże­
nia ciała He lena Zielińska, zamiesz 

ulicy N o w a k a 28. Lekarz pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł staruszkę do do­
mu. 

N a ulicy Zagajników*? pos*liZ 
gnąwszv się upadł i złamał l ewa n ° 
gę 44-letni Marcel i Kempka, bezro 
bpfcny, zamieszkały przy ulicy T a r -

Lekarz pogotowia rarttn 

borcze wobec rozbicia głosów nie wy­
brało prezydenta miasta, co skłoniło 
Radę do zrezygnowania z wyborów wi­
ceprezydenta i ławników zltycłi samych 
powodów. 

O Ile I na tern posiedzeniu zarząd 
miasta nic zostanie wybrany, mianowa 
ny będzie komisaryczny wiceprezydent, 
który w ciągu roku sprawować będzie 
funkcje tymczasowego zarządu miasta> 
Po upływie roku rozpisane zostaną 

nowe wybory 
do Rady Miejskiej. 

Jak można wnioskować z opinii ludzi 
kompetentnych, o połączeniu 'głosów 
dla uzyskania większości mowy być nie 
może. PPS nic godzi się na żadne ustęp 
stwa, a stanowiąc liczbowo silę, która 
rzucona na szalę zadecydować może o 
zwysięstwie Jednej lub drugiej strony, 
frakcja PPS- świadomie stawia wygóro 
wane żądania i skłonna jest dopuścić do 
rządów komisarycznych, a następnie 
nowych wyborów. Wątpliwe jest jed­
nak, czy przy ponownych wyborach do 
Rady PPS- zdobyłaby więcej głosów 

ponad stan obecny-
A więc drugie wyborcze posiedzenie 

Rady Miejskiej może być r ' • n<cm 
ostatniem tejże Rady. 

Gwiazdka dla naibiedn ejszych 
dzecf 

Istniejący pod przewodnictwem sta­
rosty powiatowego Konopackiego Ko­
mitet Gwiazdki dla najbiedniejszych 
dzieci m- Pabjanic zebrał drogą składek 
i dobrowolnych ofiar całego społeczeń­
stwa fundusze, które w całoś-si przezna 
czone zostały na podarunki dla biednej 
dziatwy- Obdzielonych zostuło 1700 dzie 
ci przyczem każde otrzymało strucel 
pszenny, kawałek kiełbasy f paczkę sło 
dyczy. 

Pożądanem byłohy, aby każdego ro 
ku powoływano w tym celu specjalny 
komitet, który w okresie świątecznym 
niejedną łzę otrze biednemu I głodnemu 
dziecku bezrobotnego-

W S Z Y T C I C F a gmin. 
Stnrosta powiau łaskiego Konopacki 

pragnąc zapoznać się z życiem podleg­
łych gmin wiejskich rozpoczął wizyta­
cję poszczególnych gmin. W tych dniach 
p. Konopacki wizytował gminę Cho-
ciw. gdzie byt uroczyście podejmowa­
ny przez rade gminną i wszystkich 
mieszkańców tej miejscowości. Korzy­
stając z okazji starosa łeski wziął udział 
w posiedzeniu gminnem. 

Podczas pobytu w Pabianicach, celem 
wzięcia udziału w posiedzeniu Komlettu 

gdzie zwiedził świetlicę, interesując 
żywo życiem towarzysklem i kul l 
nem rezerwistów pabianickich. 

E p l o g s p r a w y o o b r a z ę 
W swoim czasie głośna była sprawa 

wytoczona przeciwko lekarzowi Ubez­
pieczalni Społecznej w P?bjanicacli dr-
M. Żebrowskiemu przez ubezpieczone­
go Edmunda (iabryjończyka o obrazę 
słowną, która miała miejsce podczas wi 
zytv. 

EPI'OK tej sprawy rozegrał sie w Su I 
dzio Okręgowym w Łodzi, gdzie przed 
samą rozprawą nastąpiło pogodzenie sie 
stron. Wszystkie koszty sadowe obie 
strony zobowiązały się zapłacić soidar-
nlo 

B e z d o m n y n ę d z a r z 
Niejaki Zimlński Leon, b e z s r ł e g o 

miejsca zamieszkania, bez zajęcia i nmż 
no;',ci do życia zatrzymany został przez 
policję pafcirnicką. W czas !e prowadze­
nia go do komisariatu przy ul. Garncar­
skiej bezdomny nędzarz w przystępie 
silnej depresji duchowi poderżnął S'.'iic. 
gardło żyletką. , 

N i e o s t r o ż n a f a r d a 
Mieszkaniec Kalisza Florczak lórel. 

jadąc samochodem ul. Wrrszawską. na­
jechał na przechodząca przez icrdnlę 
Dutkiewicz Józefę, zamieszkała we \VM 
Wy^iełzów pow. łaskiego. 

Wieśniaczka doznała obrażeń r l : i 1 

nogi I odwieziono Ią do szpitala miej--
kiego w P?bjanicnch. 

K r w a w y p o r a c h u j e * * 
Raus Feliks, zamieszkały przv ulicy 

Siennej 63 został napadnięty przez Ku-
blsza Jana, zamieszkałego przv ulicy 
Karolewskiej Nr- 64. 

Kubisz zadał Rausowl silny c :os sie-
kitrą. poczem zbiegł. Powiadomiona o 
wypadku policja Kttbisza odnalazła I o«a 
dziła go w areszcie. 

Z A T E L E F O N U I ZAKAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Kchn" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

P I L I C A W L O D O W Y C H C K C W 

T o m a s z ó w Mazowiecki 31.12. 
W s k u t e k os ta tn i ch mrozów rze­

ka Pilica pokry ła się ca łkow ic ie lo ­
dem. Oczyw iśc ie l ó d na PiUcy na ra 
zie jest cienki I słaby. 

I 

•, gowej 27. 
w / C ™ ^ p r Z C W i Ó Z f ° f i a r c Ś I i z^wicy (PoSowe Ko Funduszu Pracy, staro-kego. O f ie rze wypadku udzielił do d o m u . s t a Konopacki odwiedzi ł lokal Związku 
pierwszej p o m o c y leka rz m i e i s k l e g o ' I Rezerwistów przy ul icy Zamkowej 61, 

Ł ó d ź , ńil lk « k i e g « 178 . 

Zapraszamy do „Mimozy" na.,d*ie.ń 3 1 ° 1 2 wnoey na naj-
• M B B B M M M M M M M M M M ""lszą > r.ajweselszą rewję w 20 numeiach p. t. 

u d z i a ł e m w y b i t n y c h n ł s t o ! cy 

Cieszcie sie narciarze 
Stan B O ? O D Y W ŁODZI 

Ł Ó D Ź , 31 g r rdn ia . W dniu dzi­
siejszym, o godzinie 8 rano tempera 
tura wynosiła 6 stopni poniżej zera. 
(Na jn iższa temperatura w nocy 6 
stopni poniżej ze ra ) . 

O te i same i porze barometr w 
kazywa ł ciśnienie 752.6 milimetra 
Tendencja barometryczna — stai 
stały. 

W i a t r y południowo — wschodnii 
z szybkością. 5 me t rów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego po­
chmurno. Mie jscami przelotne śnie­
gi . 

Vi 
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Ojcobójczyni nie pójdzie w białej koszuli na szafot. 

Yioletta Noziere ułaskawiona! 
List matki wzruszył prezydenta Lebrun 

Paios szarlatanki przed sadem. 

P a r y s w grudniu 
P a n ż c^zekiw."' z napi;o«>*< rezulta 

tu. Juki osiągnie iist matk i Vio let ty No-
z ;ere, wys tosowany do prezydenta Le-
i j run , znanego z surowego ustosunkowa 
nia się do wszelkich przestępców, uwa­
żanych przez niego jako element rozkla 
dowy w państwie, k tó rych zatem tępić 
należy bezwzględnie. 

W poszczególnym wypadku V:olet ty 
Noziere przemawia ły przeciwko ojcobój 
czyn i bardzo ważne momenty : młoda 
dziewczyna odznacza się charakterem 
tak dalece pozbawionym wsze^ i ch cech 
uczucia, iż wkracza t o już w dziedzinę 
psychopatologii- Jednakże lekarze orze­
k l i , że jest zupełnie zdrowa pod wzglę­
dem psychicznym, jakkolwiek 

jej cyn izm 1 obojętność 
przekraczają granice zrozumienia ludz­
kiego- Violet ta Noziere ponadto—1 iak już 
wiadomo— napiętnowała pamięć zabite 
go ojca st rasz l iwem oskarżeniem, co do 
k ł órego. mimo korzystnych dla zmarłe­
go zeznań świadków i gorących prote­
s tów jego w d o w y , naturalnie nie osią­
gnięto zupełnie jasnych przeciwnych do 
wodów. P o wysłuchaniu w y r o k u śmier 
ci Vio let te Noziere wpad ła— jak wiado 
mo z p ierwotnych sprawozdań— w stra 
sz l iwy szał nienawiści, k tó ry objawi ł się 
w głośnych przekleństwach, miotanych 
zarówno pod adresem rodziców— o,ca, 
którego zabiła, oraz matk i , k tóra 

cudem uniknęła śmierci 
z jej r ęk i— jak również przysięgłych, 
k tó rzy we rdyk tem s w y m przyczyni l i 
się do w y r o k u sądu-

Jednakże— mimo wszystko— żarów 
no w gronie sędziów, jak wśród społe­
czeństwa, naogół surowo nastawionego 
do ojcobóJczyni, powstały pewne skru­
puły , jeżeli nie wątp l iwośc i , co do słu­
szności surowego wyroku- O ile zasa­
dniczo nie można by ło negować w iny 
osoby do gruntu zepsutej, cynicznej, po 
zbawionej jak ichkolwiek wzniośJe.szych 
uczuć i szlachetniejszych odruchów s e r 
ca, o ty le w biegu procesu w y ł o n i ł y sie 
szczegóły, z jakich czerpać by ło można 
jeżeli nie usprawiedl iwienie, w każdym 
razie okoliczności nietyle łagodzące, ile 
wyjaśniające utworzenie się tak ie j , nie 
innej mentalności u Y io l c t t y Noziere, po 
partej oczywiście decydufącemi skłonno 
ściami wrodzonemi. 

Rodzice Yio le t ty Noziere, k i e r u j e 

się najlepszemi chęciami, pragnęli w y ­
nieść córkę w sferę wyższą od własnej 
lecz zapomnieli strzec jej poza granica­
mi domu, a w t ym domu nie krępowal i 
się w przechowywaniu pornograficznej 
l i teratury- Czytając l isty Jej kochanków 
wyraz i l i oburzenie i groźby, lecz nie 
przeprowadzi l i właśc iwie niczego, by 
w y r w a ć ją ze środowiska 

zepsutej cyganer i i , 
w jakie wpadła- Nie wiedziel i o chorobie 
jakiej się nabawiła itp. Jest więc jasne, 
że Vio]etta Noziere n icty lko korzysta ła 
ze swobody i nadużywała jej, ale nie 
miała w swem otoczeniu ani .należytej 
opieki ani silnej ręki , zdolnej powst rzy­
mać ją od upadku- Ojciec by ł zapraco­
wany , matka zaś upośledzona głuchotą-
S_§ to— może— jedyne szczegóły, jakie 
do pewnego, minimalnego wprawdz ie 
stopnia, przemawiać mogą za usprawic 
dl iwieniem braku rodzicielskiej opieki. 

W każdym razie prezydent Lebrun 
na podstawie warunków, w jakich w y ­
chowywała się ojcobójczyni, i zwłasz­
cza gorących, błagalnych próśb matk i 

jej, zamienił Violecie Nozićre karę śmier 
ci na dożywotnie ciężkia więzienie. Z w a 
żywszy miody wiek przestępczyni, ka­
ra pozostałe dla niej bardzo su rowym 
wymia rem sprawiedl iwości , tem b a r 
dziej, że szczególne cechy je) charakte­
ru nie zdają się rokować jej żadnych u lg 
jakiemi w biegu lat obdarza się więź­
niów ujawniających skruchę i poprawne 
zachowanie w murach więziennych-

Nie dowiedziel iśmy się jeszcze. Jakie 
wrażenie w y w o ł a ł a łaska prezydenta 
republiki na ojcobójczyni. gdyż postano 
wienie jego zapadło w okresie świętecz 
nyn». 

Co do matki Vio!et ty Noziere. przeby 
wającej u k rewnych na prowincj i , wpo-
bl iżu grobu męża, została powiadomiona 
depeszą, która n iewątpl iwie ulży jej 
straszfliwej rozpaczy, aczkolwiek nie 
będzie zdolna ująć jej ciężaru- P rzypo­
minamy bowiem, że Vio!etta Noziere b y 
ła 

iedynem dzieckiem 
swych rodziców-

Ma i 
' - K V * -

Naf w i ę k s z y b y d r o p l a n świata . 

Wręcz fantastyczny proces karny to 
czył się w Wiedniu, którego t ł em by ł 
c iekawy wypadek zanotowany w jed­
nej z miejscowości kąpielowej w Au-
slr j i- Oto w czasie kąpieili nagle zachoro 
wała wśród ob jawów paraliżu 62-letnia 
Anna Prinz- Kuracjusze zeznali, że pa-
cjentka^ ta została namagnetyzowana 
przez Bawiącą w te j miejscowości Idę 
Markus i bezpośrednio potem zachoro­
wała. Nieco później okazało się, że p-
Pr inz została sparaliżowana na calem 
ciele tak, że nawet straci ła częściowo 
mowę- Wskutek tego wypadku posta­
wiono Idę Markus w stan oskarżenia 
o ' f ku r fusze rs two" 

Przesłuchana w czasie rozprawy 
szarlatanka podała, że na prośbę p. 
Pr inz, k tóra miała bóle, namasnetyzo-
wa la jej skronie, b y wypędzić "z łego 
ducha", czającego sie w każdej boleści-
Następnie oskarżona podała, że w roku 
192S doznała łaski Bożej i ob jawi ł jej 
się Jezus Chrystus. W t e d y zrozumiała, 
że posiada n iezwyk łe właściwości . Gdy 
ponadto ukazał się Jej zmar ły mąż zwie 
rzy la się z tem pewnej sąsiadce, k tóra 
kazała jej się w tyofa sprawach " w y ­
kształc ić"- Sąsiadka ta miała medjum, 
z k t ó r v m odbywała seanse- Medjum to 
wp raw ia ła ona w trans, a wówczas zja 
w ia ł się duch. Duch ten miał na sobie 

czerwony ornat-
Oskarżona w dalszym ciągu podała, ii 
ona jedyna właśnie widzia ła jak duch 
opuszczał medjum, a aa iego mie;sce 
wchodzi ł inny duch 

W Tuluzie buduje sie olbrzymi hydroplan pasażerski, mający odbywać podróże mię­
dzy Francją a Południową Amerylcą. Hydro plan ten wagi 22 tormy, ma d^Rości 32 
metry, rozpiętość skrzydeł 50 mtr. Zaopa trzony jest w 6 motorów o sile 85 HP każdy 
Będzie mógł rozwijać srybkość 230 kim. na godzinę. Hydroplan będzie mógł przewo 
zić 64 pasażerów, którzy korzystać będą w czasie podróży z wszelkiego komfortu, 

m. In. łazienki i baru. 

Pewnego razu duch jej powiedział , 
że ona stanic się jasnowidzem- Duch na 
kazał jej, aby dobrze uważała co będzie 
jej mówi ł duch opiekuńczy- Każdy bo­
w iem kto ma czystą duszę, tego p rowa 
dzi duch opiekuńczy. P ie rwszy p rowa­
dzi wyże j i oddaje cz łowieka duchowi 
opiekuczimu wyższe; rangi. 

Razu pewnego, podała oskarżona, by 
ła w kawiarni- Tam objawi ł jej się du-h 
Mindenburga. Pozdrowi ła go s ł o w a m i . 
" B ó g pozdrawia eh? kochany bracie"-
Spoczątku duch się oburzy ł , ponieważ 

n!e tytułowała go-
Dopiero oskaiżona musiała mu w y t ł u ­
maczyć, że nie posiada już żadnego ty­
tu łu , gdyż znajduje się na drugim św c-
cie- Zrazu nie chciał w to w ierzyć , do­
piero musia i t %o przekonać, że on już 
nie żyje- Także wówczas ob. :awił się jej 
duch zmarłego kanclerza Dollfussa. 

Nagle w c.-i.sie tych zeznań zmieni ­
ły się " rysy oskarżonej- Zamknęła oc?7. , 
wzniosła ręce ćo góry i zaczęła m ó w i ć 

pru .ycznym głosem : 
"Widzę rn ię lzy i anami sędziami a mną 
niezliczną ilość duchów Są to d j . i jy ) i 
sne. które przv:>ziy aby mi p o r n o / ' . 

Po zeznaniach tej szarlatanki prze­
słuchano ŚY.taJkow z '.•irojowiska, któ- / 
r zy zgodnie sty. ierdzi l i że ,>u z.ibic-i.-h / 
oskarżone! p- P?mz c i v ™o - a n i c n n g ł a / 
Następnie sę.i: la odczytał or / ; . -?c.ve 1 * 
karskie stw- . - iJ.ająee żt p. ! ' • • • / cier­
pi na histerv;'J> p a r a l : i » ' « ' , \ h ; i c żc 
chodzi w r y n wypadku o irw <". i bSpRO-
zę- Rozpraw,* ' . t roczono ccicm pow >la 
nia jeszcze V " i a 4w :«dków-

WESOŁA NOC SĘDZIEGO 
S u r o w y k a p ł a n T e m i d y s k a z a ł s i e b i e n a g r z y w n ą . 

Osobl iwy w y r o k zapadł przed k i l ku 
dniami w jednym z sądów kanadyjskich 
Sędzia sam siebie oskarżył i skazał- Sę 
dzia Courts, ze stanu Winnipeg, podpił 
sobie w niedzielę 

ponad miarę. 
Wałęsał się chwie jnym krokiem po mie 
ście i późną nocą znaleziono go. pijane 
go do nieprzytomności w podmiejskim 
rowie odprowadzono go domu- Naza­
jutrz, w ie rny s w y m obowiązkom służ­
b o w y m , Courts z jawi ł się w sądzie. 
N im przystąpi ł do rozpatrzenia p ie rw­
szej, szczególnie c iekawej sprawy, ogło 
sił przed l icznie zebraną publicznością 
w y r o k : "Cour ts , jest pan sędzią w W i n 
nipcg- Wczora j znaleziono pana upitego 

na publicznej drodze. 
Skazuje pana na g rzywnę przy ję tą i 

stosowaną w takich wypadkach- U-
względnia;ąc jednak niekaralność do­
tychczasową i pański żal za popełniony 
występek, zawieszam wykonanie w y r o 
ku na przeciąg sześciu miesięcy. Ogło­
s iwszy w y r o k na samego siebie, Courts 
rozpoczął sesję sądową- Publiczność 
zgotowała sędziemu owację, w o l ^ ^ 
" B r a w o , Courts ! Niech żyje bezS* 
sprawiedl iwość i w z o r o w y s ę d / ^ c-
r y nie oszczędza samego siebie-ó, j£ 
waż rozentuzjazmowany t l u m ^ f c * 
kakro tnych wezwań Courtsa o spokój 
nie zaprzestawała owacj i , sędzia naka­
zał opróżnić salę obrad- Niezrażeni tem 
mieszkańcy Winnipeg nadal w i w a t o w a 
li przed sądem, a po zakończeniu urzę­
dowania Courts odprowadzony został 
przez t łum złożony z kikuset osób-
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer­
sytetu i po bezskutecznym szukana zajęcia 
P/zyiął proponowaną mu prze przyjaciela 
Pomorskiego posadę dozorcy rybnego jezio 
ra, własności Wyźkorońskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ-
fy jednak swe platoniczne sympatje zwrócił 
ku Zosi Pażdzierzance, 19-letniej córce dzier 
żawcy tartaku w sąsiedztwie. Adoratorem 
wty był „nadworny poeta" i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 
Alwicza. jako konkurenta do ręki Bety. 

O rękę Zosi Paździerzanki napróżno sta­
rał się Franek Witkoszczak. Szukał więc ry­
wala. Beta Wyżkorońska oświadczyła matce 
i swej przyjaciółce Komorskiej, że zakocnała 
się w Alw.czu 1 prosiła o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 

Stary Pażdzierza niechętnie widział zaży­
łość Zosi z Alwiczem. 

Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy­
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 

nie przychodził. 
W tym momencie wypadł zza krzaka za 

zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutck rozpa­
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 

Zaniesiono .nieprzytomnego do domu 
Pażdzierzy. 

Pielęgnowały go Zosia i Beta. 
Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 

Beta zwróciła się do swego ojca o pomoc. 
Komorski spotkał Alwicza i powtórzył 

mu plotki, jakie krążyły o nim i o Zosi. 
Beta postanowiła zmusić Alwicza do o-

świadczyn. 
Odrzucenie oświadczyn Bety przez Al­

wicza wywołało w niej burzę nienawiści. 
Postanowiła się zemścić i udała się o pomoc 
do Izy Komorskiej. 

łza podrzuciła Alwiczowi odezwy komu­
nistyczne i policja go aresztować. 

U Paździerzów zjawił się niespodziewa­
nie Franek Witkoszczak. 

Ponowne prośby Witkoszczaka o rękę 
Zosi spełzłv na niczem. 

Komorska powróciła z Warszawy, gdzie 
bawiła z młodym Wyżkorońskim. 

Beta postanowiła "wyjść zamąż za boga­
tego Kittergolda. 

O n t r a k t o w a ł w s z y s t k i c h 
n i e z w y k l e grzeczn ie i serdecznie. P o 
m i m o , iż zdawa ł sobie sp rawę, co o 
n i m myś lą , nie zd radza ł się z t e m 
w c a l e . I m k t o s roższemi pa ła ł d o 
n i ego uczuc iami , t e m w ięce j spadr. lo 
na n iego up rze jmośc i i g rzecznośc i . 

P o d w z g l ę d e m t o w a r z y s k i m b y ł 
Pan v o n R i t t e r g o l d bez z a r z u t u . N a j 
ba rdz i e j u p r z e d z o n y p r z e c i w n i k n ie 
m ó g ł m u zarzuc ić an i a r o g a n c j i , an i 

d o r o b k i e w i c z o w s k i c h śmieszności , 
an i o b ł u d n e g o u k r y w a n i a się ze s w o 
j e m pochodzen iem, an i pozowan ia 
n a a r y j c z y k a . P a n v o n R i t t e r g o l d 
b y ł sobą, nos i ł swą godność na -
k s z t a ł t s z t a n d a r u i t a k e legancko 
u m i a ł odpierać n i e t a k t o w n e ż a r n k i , 
że n i e f o r t u n n i „ f a n a t y c y r a s o w i " r a 
dz i b y l i n ie raz zapaść się p o d z iemię. 

R z a d k o się zda rza ło , żeby k t o ś 
p rzen i kną ł i n t u i c j ą za k u l i s y t e j 
wspan ia łe j godnośc i , r z a d k o k t o w y 
czuwa ł , że t en o r j e n t a l n y gen iusz 
r o z u m i a ł i godność w łasną j ako in te 
res i s t osowa ł ją z p o b u d e k d y p l o m a 
t y c z n y c h . A m i a ł n a t y m punkc ie 
w ę c h t a k sub te lny , że n i g d v się nie 
o m y l i ł . P o z b a w i w s z y cz łow ieka da ­
c h u n a d g ł o w ą ściskał g o k u r t u a z y j 
nie za ręce, w y r a ż a j ą c swo je w s p ó ł 
czuc ie . G KjjJH * \ i '!* 1 #*% 

Żeby uk : rvc swo^e semickie po 
chodzenie d a ł b y , o c h ! jak t rag iczn ie 
dużo . N i e s t e t y ! b y ł o t o zupe łną nie 
moż l iwośc ią . O k ł a d a ł więc w ieczn ie 
ją t rząca ranę p l a s t r a m i w ł a s n e j god 
nośc i . Z w y c i ę ż a ł n a k a ż d e m po lu . 
t y l k o na t e m jednem t r a g i z m losu 
n ie d a w a ł się prze łamać. M i a ł w ł a d 

t-cję i r > s t v , ' H y gjc p . v dc 

panowan ia choćby nad ś w i a t e m , a 
te j k l ą t w y n ie m ó g ł o d w r ó c i ć . W o -
')ec t e g o g r a ł dżen te lmena . 

B e t a nie p rzen ika ła g o d o g ł ę b i . 
W i e d z i a ł a t y l k o t o , z czem się a f i ­
s zowa ł i n ie m ia ł a d l a n iego s ł ó w 
uznan ia . L e c z gdz ieś n a dn ie duszy 
c h o w a ł a s ta rann ie odrazę d o jego 
ż y d o w s k o ś c i i on t o czu ł , a c z u j a o 
d e l e k t o w a ł się m ś c i w i e zwyc ięską 
myś lą , że ł a d u m n a panna będzie 
m a t k ą jego dz iec i . Z a s t r z e g ł t o so­
lne p r z y za ręczynach zupe łn ie n ie­
dwuznaczn ie . 

A m a d e u s z w o d z i ł za n i m za lękn io 
n e m i o c z y m a . P r z e c h o d z i ł za parą 
na rzeczonych z sa l i do sal i . T e r a z 
s to jąc za k o l u m n ą , o b s e r w o w a ł bacz 
nie I z rae la , k t ó r e g o h a r m o n i j n a at le 
t y c z n a postać w y d a w a ł a się w on ra 
w ie f r a k a wspan ia lsza n iż z w y k l e . 
N a szerok ie j piersi b ł y szcza ł y o rde ­
r y , zebrane po c a ł y m świecie. O d 
b ia łego g o r s u koszu l i o d b i j a ł a ko - i 

i r z ys tn i e śniada cera. G d y b y n ie d y ­
sk re tne zaokrąg len ie nosa n a k o ń c u , 
r e g u l a r n y p r o f i l m ó g ł b y udawać 
r z y m s k ą p łaskorzeźbę. C z o ł o , z a c h i j 
dzace n a b u j n i e porośn ię tą , z lekka 
kędz ie r zawa g ł o w ę d w i e m a zai+oka-j 
m i zaczyna jące j się ł y s i n y , b y ł o sze 
rok łe i myślące. O c z y , w ie l k i e , czar­
ne, b łyszczące i p r zen i k l iwe , z a k r y ­
w a ł y się często w czasie r o z m o w y 
m ies i s iem i p o w i e k a m i . W z lekka w y 
w i n i ę t y c h , p u r p u r o w y c h us tach k r y 
ła się z m y s ł o w o ś ć i o k r u c i e ń s t w o . 
T \ - I k o u s z y b v ł v wca le nie semickis. 
N i e w i e l k i e i ł adn ie w y k r o j o n e p r z y 
l ega ły r*o g ł o w y zunehnie po a r v ' s k u 

— P r z e z grzeczność n a z w a ł b y m 
g o T u r k i e m . 

A m a d e u s z spo j r za ł n a mówiące 
^ro, z iemian ina z sąs iedz twa W y ż k o 
r o n . 

— A", owszem. W i e l k i w e z y r , co? 
T a m t e n t r z ą s ł g ł o w ą . „ 
— Tak ' . N i c n a m nie pozosta łe 

•'Tocz ż a r t ó w . P r z y l a ł e m zaproszę 
: " p r r e r c i , - ' , , v<-< : . ' Ano proszę« d o 

•Yn - '•»•» v v*' 'nny. 

Poe ta , chcąc s tanąć w o b r o n i e ] ok rąg ło . T a k i c h poch lebs tw się n ie 
B e t y i jednocześnie p r z y z n a ć r a c j ę ! spodz iewał . 
s w e m u r o z m ó w c y , z a p l ą t a ł się w 
sprzecznośc iach. 

— A pan co z rob isz? — p r z e r w a ł 
sąsiad. — Pó jdz iesz na s łużbę do R i t 
t c r g o l d a ? C h y b a . . . n ie będzie g o r ­
sza niż u k o b i e t y ? A l e może meches 
zazd rosny? 

Gąbczas ta t w a r z A m a d e u s z a za­
o g n i ł a s!!ę g n i e w e m . W i e d z i a ł , co o 
n i m m y ś l a n o . P o w i e d z i a ł coś o do 

M a r m u r o w a t w a r z B e t y za fa rbo 
w a ł a się b r z y d k ą czerwonośc ią . P o ­
czu ła g łęboką , k o n w e n c j o n a l n ą ob ra 
ze. Zac ię ła us ta i co fnę ła się o k r o k . 
j a k b y chcąc odejść. Lecz śn iada rę 
ka na rzeczonego z a m k n ę ł a się na 
b ie l i j e j r a m i e n i a p o w y ż e j ł o k c i a 
g d y ż w łaśn ie p r z e r w a w tańcach 
s k o ń c z y ł a się i po ssl i w i o n ę ł y p i e r w 
sze a k o r d y tan^-ą. P i ękna pa ra zna . i . . . i - . . . . . n i m m y s i a n o . rowieoziai cus " — * . y . ^ u a ^ a u . 

b r e m w y c h o w a n i u i w v c o f a ł się P 0 ( l ! a z * a się t u ż k o ł o k o l u m n y i A m a d e 
d r u g i f i l a r , skąd b y ł o s łychać r o z m o 
w e n a r z e c z o n y c h dosyć w y r a ź n i e . 
M ó w i ł a g ł ó w n i e ona . S ł o w o „ k u l t u ­
r a " n ie schodz i ło ie j z us t . O n p r z y 
g lądą ł się je j spad z m r u ż o n y c h po ­
w i e k z t a k i m j ak imś w y r a z e m , że 
A m a d e u s z , choć w y z u ł y z w s z e l ­
k i c h lenszvch uczuć, poczuł r yce rs 
k ie s w r d z e n i e d ł o n i . 

— T">Ia m n i e s ł o w o k o b i e t y jest 
jest r o z k a z e m — m ó w i ł R i t t e r g o l d , 
uśmiecha jąc się lub ieżn ie . 

— D z l ę k u t ę p a n u . P a n jest ' z t y c h 
r z a d k i c h l u d z i . . . zew k u l t u r y . . . 
T n i m t y w a k u l t u r a l n a . . . jest o b o 
w i a z k i o m e l i t y społecznej . . - M y , 
w y b r a ń c y . . , Ocena t a l e n t ó w . . . 
umieć dos t rzec , poznnć s^ę i uchro­
nić o d z a t r a t y . . . w y b i t n i e l i r y c z ­
n y . . . 

P o e t a nastawi? uszu . B e t a ape lo -
\v?h w jego sorawie . 

R i t t e r g o l d p a t r z y ł na narzeczoną 
n lenoko jącemi s z p a r k a m i z m r u ż o ­
n y c h O P 7 U . 

— R o z u m i e m . O w s z e m . M o j a k r ó 
I o w a będz ie z a d o w o l o n a . T r u b a d u r 

usz us łysza ł d a l s z y c i chy f r a g m e n t 
r o z m o w y : 

— C u d n a m i m o z o , ies tem na tw-o 
ie rozkazy , ale d a r u j , że na t y m 
punkc ie będę sat rapą. P 

N i ^ z r ozum ia ł . 
| — P a n m n i e obraz i ł swoTem pv>s^ 
I dzen iem — z a b r z m i a ł zduszony 

szent p a n n y W v " ' k o r o ń s k i e j . 
U s t a . , sa t r anv " m u s n ę ł y z l e d w i e 

dos łysza lnem k laśn iec iem białe r a ­
mię p a n n y . 

—_ C z y ż b y ? D a r u j , k r ó l o w o . . W i ­
dzę, że n ie n a u c z y ł e m sic do tąd m n -
d r e i s z t u k i m i l czen ia . 

I w s p a n i a ł a pa ra odp ł ynę ła na 
środek sa lonu . V o n R i t t e r g o l d t?.ń-
czy ł t a k p iękn ie , że aż k a b a r e t o w o . 
H a r n r o n i i n c l in ie iego wvstnuk ł<* | 
postac i w y g i n a ł y sie w ę ż o w o w tak t j 
m u z y k i n a n o d z i w i w s t , : , d ^ r B r v S t 
k u n o r i r n a b ^ p r j n o m św ia ta Z d a w a 
stę n i e mieć w c a l e fcosci 7 r * 
częito sie za n i m o H a d o , ! ' no r»VHH 
w s z y s t k i e inne p a r y co fnę ły się ped 
śc iany. 

— G i r l sa , nsfpJr^tfW — m n t c f ' 
' ' iemiar i io. — P e v n i e t ° ł 

m r u c r 

1*^0 Pra­nie zg in i e z g ł odu . . A l e — k r ó l o w n 
z g o d z i się g o ^ P r a w i ć T o jes t . szczur b a l a n s o w a ł " p W e d a r k ą p r ™ 
m o i w a r u n e k . M o z ę t o i poe t yczne , m i e r z i . , 
t a k i śp iewa jący p a n . ale ja u w a ż a m , 
że t o się n ie d a pogodz ić z m a ł ż e ń ­
s t w e m . Zawsze t r z y m a ł e m się w ż y 
c iu os t re j zasady rozg ran i czen ia 
po jęć. W b r e w t e m u . co się o p o w i a ­
da o t o l e r a n c y j n e j k u r t u a z n mojei 
n i e f o r t u n n e j rasy . 

U s t a A m a d e u s z a o t w o r z y ł y się 

-. T a Po ta . . . — s z e n t a V n n n u y 
^ ' t ^ - ' -rroNJN c * i nodobne^c-J 

" "S7*abv ' ś za n iego? 
Rw^ci^ya b l o n d y n k a w y k r z y w i ł ; 

p o g a r d l i w i e dziecinne us teczka. 



STR. 4 

[[Uli STOLIC! 
Życie Warsim w kilku wterszacft 

Dzięki staraniom biura pośrednictwa 
pracy przy Zw.azku muzyków, zawar­
to umowę z k i lkoma wy twó rn i am i f i lmo 
wemi w Warszawie , na podstawie k tó ­
rych w powyższych wy twó rn iach znaj 
da pracę bezrobotni muzycy . Na ogólną 
iiczbę 550 zarejestrowanych w Warsza 
wie cz łonków Związku okoto 35 proc, 
jest bezrobotnych, pozbawionych pra­
cy przez muzykę mechaniczną. 

P C F L F L 
Kr 359 

a pod samochodem 
P o ł a m a n y o w o c . 

x x x 
W najbl iższym czasie maja sie od­

być w M S. Wojsk, egzaminy urzędni­
cze dla urzędników prowizorycznych 
i kont rak towych kandydatów do szalej 
służby państwowej . Termin tych egza­
minów nie jest jeszcze ustalony. Wobec 
l icznych zmian, przeprowadzonych o-
tatnio w ustawodawstwie urzędniczem 

' adnrnistracyjnem. zarząd Koła M. S. 
Vojsk. btow. Urzędników ł^anstwo-
,/cb zorganizował poradnie dla człon 

ków. zamierzających p rzysa r r ć do tych 
egzaminów w bieżącym okresie. Pora­
dy udzielane sa w lokalu Stowarzysze­
nia (Przeskok 4). 

W inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja wstępna w celu przygoto­
w a n a warunków nowej umowy ). ' o io 
wej w przemyśle budowlanym, ponie­
waż umowa dotychczasowa wygasa 
dnia 31 marca 1935 r. Podpisanie umo­
w y zawczasu Jest bardzo ważne ze 
względu na konieczność zagwarantowa 
nia, że podczas sezonu budowlanego nie 
powstaną konf l ik ty . 

W najb' iższvch dniach wydzia ł po­
t o w y warszawski zwołu je zjazd bur 
trzOw, wó j tów, sekretarzy gmiu-

oraz sekretarzy zarządów mlejs-
Zjazd ten ma na celu głównie nmó 

nc najważniejszych spraw z zakre­
su gospodarki samorządowej miast i 
cmin po w . warszawskiego w związku 

z nadchodzącym n o w y m okresem bud­
że towym. Chodzi o to, b y już w nafbliż 
szym okresie budżetowym nosrc7*«ról* 
nc zagrtfnien'a samorządowe, zwłasz­
cza nafnilniejsze. zostały odpowiednio 
uwzględnione oraz. by ustalono konkret 
ny plan Ich stopniowej realizacji. Za 
szczególnie pilne uznano: 1) zwiększe­
nie tempa nracy przy budowie dróg 
gminnych. 2) budowę szkół powszech­
nych I 3) melioracje gruntowe. W t ych 
trzech zasadniczych kierunkach pójdą 
wskazania dla gmin i miast ze strony 
władz powiatowych. 

No więc mamy dzisiaj ostatni dzień 
ostatniego miesiąca 1S>34 roku- 1 jak się 
,>ańs.wo w takiej sytuacji czujecie? Czy 
ZDAJECIE sobie sprawę, że jutro będzie­
my o ca ły jeden rok starsi? Że już n i ­
gdy, ale to absolutnie nigdy nie wróc i 
rok 1934? Ze to wszystko, co zrobicie 
dzis aj, jutro już będzie należało do prze 
szlości? 

To jest troszkę dziwne. Dzisiaj można 
każdemu gościowi powiedzieć: zobaczy 
m y sie w p rzysz łym roku —* i gość się 
wcale z tego powodu nie zmar tw i . Ba, 
wierzyc ie l nawet bedzie zadowolony, je 
śji usłyszy od dłużnika- zwrócę panu te 
100 z łotych w pierwszych dniach p rzy ­
szłego roku. Nikogo już nie przeraża to 
określenie: za rok. 

T o jest śmieszne. Lodzie umówi l i się 
że czas będzie Sie dzieli ł na dni, miesią­
ce i lata, umówi l i sie sami. dobrowolnie 
a teraz robią raban, święto I szaloną u-
cicćhę, że jeszcze jeden rok się skończył 
chociaż takich kończących Sie lat świat 
już zdążył WIDZIEĆ 1933. A to jest ładna 
cyTra, oroszę się ty lko zastanowić jaka 
to by łaby ilość 1933 wódk i . A lbo konia­
k i . A bo starki . Da. to nłe w k i j dmuchał. 

W dniu takim jak dzisiaj. by ło nie by 
ło. trzeba go uczeć. chociażby w ten 
sposób, aby zastanowić s'ę nad tem i 
Oośmy w t ym roku zdziałal i i cośmy (a 
także: flc) zawini l i . Obliczenie to będzie 
smutne. 

f : C K n f l ( € R { i ? p u d r u £ 

przechodzień, ptaszkiem zaś Bolesław 
Skowron — szofer taksówki . 

T y c h dwóch ludzi, jednego owocowe 
go, a drugiego ptasiego, nic nie łączy ło . 
Nie wiedziel i wogóle o swoim istnieniu.! £ W i lna donoszą: 
nie miel i do siebie żadnych pretensyj. p a u n a D. ze Zwierzyńca, młoda i 
Dope ro spo.kanie by ło smutne w skut- p r z y s t o j n a k rawcowa poznała przed k i l 
kach dla obydwu stron. K U I A T Y PEWNEGO młodzieńca G., w k tó -

Tego bowiem dnia Skowron t y ł d z i w ! zakochała SIC. Nawiązał sie ro­
nie rozmarzony. Wiadomo o czem mógł m Mlo-dzicnicc obiecał dziewczynie 
marzyć : że ma dużo forsy, w łasnego ; . ". 
Steyera i dwóch szoferów, a. sam, niby i 
jaki hrabia rozpiera się na poduszkach 

Dziewica z... d z i e c k i e m . 

Czy młodzieniec zgodzi s?ę na przysięgę? 
wyjaśni ło się jj; 

wozu i rozkoszuje jazdą- Rzecz prosta, 
że taki hrab a nie będz<e przecież t rą­
bi ł sam. osobiście, gdy jaki przechodzień 
przebiega jezdnię. Dlatego też, 
Grnszka przechodził z icdnel strony uli 

ożenek, lecz obietnicy nic dotrzymał ł 
pewnego poranka panna D. dowiedziała 
się, źe ukochany jej zafundował sobie 

inną narzeczoną. 
W t ym też cz&sie stwierdzi ła porzu 

! drzwiach zamkniętych, 
panna D. 

jest istotnio panną 
w pełnem znaczeń u tego w y r a z ' 

Poszkodowana zaskarżyła w y r o k 
pierwszej instancji i tu aj dzięki eksper­
towi wyjaśni ło sie. iż mimo pozorów 
dziewictwa panna D jest w ciąży i ma 
niebawem zostać m ą k a , 

| Sprawę wyg ra ła panna D. w między 
cza.sie urodzi ło sie również dziecko. 

t y l ko ] la swego byłego narzeczonego do sądu, cv na d r a ń , Skowron nie t rąbi ł , .yi 
spokojnie Gruszkę przejechał. Gruszka I zarzucając mu uwiedzenie i zadając al i -
złamała rękę. ptaszkowi zaś spisano I mentów d a przyszłego dziecka, 
protokół. Proces t rwa ł już PRZESZŁO dwa lata. 

Sad Grodzki skazał Ro'es?awa S t o r 4 W pierwszej instnnc.ii wyg ra ł sprawę 
wronia na 1 miesąc aresztu. I oskarżony o uwodzic łe 's 'wo, bowiem 

Jerzy Krzcckl . ' na rozprawie, k tóra odbyła sic przy 

RADIO-KĄCIK. 
OZIS, DAUT ,; I GRUUMA WIECZWEW; 

RASZYN. 
• — ~ . , . . w . v , i i t IM U^UAICfi 18-46 Koncert zespołu N. Mańskiej 
Przyznaję, że poza nawymy- • l f i - 4 r > Lekcja jeżyka niemieckiego ze Lwowa 

• • ' 17-00 Recital fortepianowy D. Brauduwny 
omowi dr M. 

PŁYT 

rolnicza Inż 

sianiem r o z m a t y m typkom I typom w 
kratkach, żadnych Innych zasług w koń 
czącym sie roku nie miałem- Ostatecz­
nie to. że dałem pewnej ilości dziewczą 
tek k i lka mi łych chwi l upolenia i złudzę 
nia. źe upojenie t rwać będzie „wleczn ;c" 

jak sic w takich wypadkach zwyk le } 

mówi — nie Jest znowu tak w'e 'kn za , 1 8 4 5 „Rok po roku. jak woda W potoku"— 
sługą, abym się miał z jej powodu Spe-1 pogadanka dla dzieci St. Thcmersona 
cjalnic chwal ić. I |C§Q Muzyka salonowa z płyt 

Pozatcm na uwagę zasługuje chyba fa.|JJ Chwilka spcłjezaa d o J r z e w a J a 

fakt, że w ic iu LUDZI nauczyłem w ciągu 1 0 • p ° 0 I ^ r a L z ^ _ W S . BPav. łowicz 
tego roku cennej cnoty cierpl iwości- l f l \ry p r 0 i / ram na ezien następny 
Mam tu natura lne na mvśl i urterWrełńl.1: 

17.25 Skrzynka pocztowa 
Stępowski 

17.35 Muzyka salonowa t 
17.50 Odczyt z Poznania 
18.00 Skrzynka pocztowa 

W. Tarkowski 
1810 Przegląd filmowy 
18.15 Koncert solistów ze Lwowa 

Na tem jednak sprawa sic nie skon-g d y ( eona d z i e w c z y n a . . t t J n ^ u j e s t e f G . odwoła ł sie do Najwyższego 
• 'm tennym STANIE. WOBEC czego SUKSRTY ^ ^ N C Z A T W I E R D Z 0 

ny i sprawę spowrotem przestano do Są 
i du Apelacyjnego w Wi ln ie . 

Tymczasem jednak, zanim Sąd Ape -

lacymy po raz DROGI rozno-na te spra­
wę, KREWNI p^nny D. zwróc i l i sie do ra-
bina.u z prośbą o rozstrzygnięcie tego 
snom przy pomocy przvs'egł ry 'ualns| . 
Żąda'a cni mianowicie. bv oskarżony o 
uwodzlc ic ls two O. z łoży ł uroczystą 
PRZYSIĘGO na torze i przy czarnych świe 
c v h . żc ISTOTNIE nie poczuwa się do o j ­
COSTWA cKccka p ; , r n v D. 

KREWNI panny D. twierdzą. Iż w ra­
zie złożenia przez G. wymaganej przy* 
slegi 

wycofa ła sprawę z ss»dn. 
Rabłnat sprawa za interesowni się. 

Naraz'e jednak nic jest iasreze wiadome 
czy G . zgodzi sic na złożenie przysięgi . 

Mam tu naturalne na myśl i wierzyc ie l i . 
Ludzie spotykający się dzisiaj, poza 

staraniami o go 'ówke, zadają znajomym 
tradycyinie * M szablonowe pytania: 

— Gdzie będziecie wieczorem? 
Bowiem w adomcm JEST, żc każdy 

gdzieś wieczorem będzie, chodzi ty lko o 
ustalenie gdzie. Pytanie to niemi* na ce­
lu spolkania sie wieczorem, lecz prze­
c i w n e . Pan X. dlatego pyta pana Ygrc -
ka. gdzie będzie wieczorem, aby iść do 
innego lokalu. Pan Ygrek zaś specjalnie 
wymienia' lokal, w k tó r ym niema zamia 
ru być, aby nie spotkać się z Iksem l w 
rezulacle obaj spotykają sie w t y m 
trzecim lokalu. Wówczas naturalnie je 
dna i druga strona gaworzy « „nagle 
zmienionych planach" i tp. 

P O P I E R A J C I E 

C Z E R W O N Y K R Z Y Ż ? 

TAKSÓWKA. 

Jeśli przez 365 dni tego roku pisy­
wałem o rużnych newaźnych przestęp­
cach, godzlwem Jest, abym zakończył 
rok również Jakajś sprawa, co właśnie ni 
niejszem czynie. 

Chodzi o niewinną gruszkę i dziwne 
go ptaka nie skowronka lecz skowro 
nia. Gruszką jest Zygmunt Gruszka — 

1950 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota ł duet J. 
LAWRUSLCWICZA (gitary hawajskie) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce? 
21 00 Koncert wieczorny w wykonaniu or­

kiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józcta 
Ozimin skiego z udziałem A. Wrońskiego 
(tenor) . 

21 45 Pelfcfea p. t. „Tylko naprzód" — wygł. 
Kaz. Jablowskl 

22.00 Koncert reklamowy 
2215 Sylwestrowa antoforrja aktorska 
2245, 2805 Przeboje i mtlodje z roku 1934 

(plvtv) 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

mitrll-aeil lotniczej 
2855 Mazur z opery „Halka" Moniuszki 
24.00 Błda zegara 
2400 Przemówienie noworoczne naczelnego 

dyrektora P. R. dra Zygmunta Chamca 
0010—00 25 Specjalna audycja dla Polonii 

zagranicznej (transmir.la do Stanów Zje­
dnoczonych Ameryk' Północnej) 

025—1-00 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Gastronomja" 

1 00 Wesoła audycja Sylwestrowa ze Lwo­
wa 

2.00 - 3 00 Muzyka taneczna z płyt 
LODŹ, Ja?: Raszyn, z wyjątkiem: 

17.25 Pieśni w wykonaniu Taubera (płyty) 

18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19-50 Wiadomości sportowe lokalne 

WTOREK, dnia t stycznia. 
RASZYN. 

9.00 Sygnał czasu i kolęda 
9.05, 028, 9.40 Muzyka z płyt 
9-07 Gimnastyka 
9 30 Dziennik poranny 

I 9.50 Chwilka pań domu 
9.55 Zapowiedź programu 

1005 St. Moniuszko: Uwettura „ B a j k a " — 
płyty 

10.30 Nabożeństwo z kościoła Św. Krzyża 
w Warszawie. Kazanie na Nowy Rok p.t. 
„Problem życia'" wygł. ks kan. cr |. Szmi­
gielski 

I I 57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteoroiogtczne 
12.05 Przegląd teatralny 
1215, 1315 Koncert - poranek z Filharmo-

nji warszawskiej 
W przerwie o godz. 13 00: „Hucul-

szczyzna bez deklamacji" — wvgł. red 
K. koźmiński 

1400 Wesoła muzyczka 1 scenki ludowe -
1H-W FEŁIETED „Na Nowy Rok" _ wygł. B 

CZAPSKI 
1515 Utwory na klarnet W wykonaniu Fr, 

Witkowskiego (płyty) 
15.25 Transmisja ze Lwowa 
15.40 Piosenki w wykonaniu A. Wysockiego 

(baryton) — płyty 
15 50 POGADANKA 
1000 Muzyka z płyt 
l020 Recital skrzypcowy M. Poznańskiego 
1 0 45 Słuchowisko DLA DREEŁ p. t. „O TEAII 

jak siary Ztgar witat „Nowy Rok" J. Ste-
powsklego, z ilustracją muzyczną wł. Ma­
cury 

1710 Muzyka do tańca W wykonaniu orkie­
stry I. Różewicza. Wodzirej: A. Bogucki 

18 CO Skrzynka pocztowa techniczna — O-
mówl red. W. Frenkiel 

18.10 Żveie kulturalne ł nrlvMvc*ne stolicy 
18.15. 19.00 Muzyka lekka W wykonaniu or-

k'e?try P. P. pod dyr. Stan. Nawrota I M. 
Hohennan (saksofon, banjo 1 hnrmon|a) 

1845 „Noworoczne horoskopy literackie" — 
rozmowa z*nutorem, wydawca 1 czytelni­
kom — wygł. R Zrebowicz f^ki:- liter.) 

l A O 0 felieton akt".nlrry 
19.30 Muzyka lekka 

•urtnlącrek a l.edzl *> llnozhc 

2 batftl I. V. 11. 12. 13. l i . Ib. 17. 19. 
2 Bfirzln T. ft 10 11. 12. 13. U . IJ, 17. 

11 
30 

04|i<4 i postoju przy UŁ. CfZ«tidłhtol NR. U*. 
TFOŁAZJ lr»AIWMAWŁ Nr. t I I . 

Vfiii'«H%Jb7.1 fcHutsrJa złota I trebroa 
Na t t a a l « | 

] A * 4 P L A C E K _ 
B r K C> X I ń « I k a 1Q. 

1945 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
2000 „Jedna, JEDYNA noc..." — operetka W 

3-tli AKIACH R.Stolza, W reżyscrjl 1 radjo-
FONLZACJL M. MAKOWIECKIEJ 

W przerwie I.: Dziennik wieczorny; 
W przerwie II.: lak pracujemy w Polsce? 

22.15 Koncert relclnmowy 
?:>30 Muzvka taneczna z dancingu „Oaza" 
2300 Wiadomości mcteorologczne dla KO­

munikacji lotniczej 
23.05 Muzvka taneczna z płyt 

Ł6D2, fali Raszyn, z iwlatldem: 
1400 „Po jednej piosence" (plyly) 
15.00 „Na horvzorc'c łódzkim" (fcljeton)— 

wygł. red. Cz. Oumkowskl 
15.15, 15 40 Fantazje 1 nr|e operowe z płyt 
18.00 Lódzita skrzynka techniczna — omówt 

kler. techn. W. Gawroński 
1910 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 

:»i»i „w* KALENDARZ NA ROK 1935? 
.MERRE VALDAGNE. 

Z d r o w i e . 
Nie chcę wydawać się lepszym, nli }e-
n w istocie. Wiem dobrze, te każda moja 
yta sprawia wielką przyjemność mojej 
nej i dobrej przyjaciółce — Julji Esta-
. świadczy o tem jej powitanie ] szczęśli-
wyraz oczu. Mimo to waham się zawsze 
ikroczyć próg jej domu spowodu nieokre-
ego uczucia przykrości, które ogarnia 

JB zawsze, ilekroć wchodzę do je] tniesz- ( 

*njs, jakkolwiek nie umiem tobie wytluma-1 
:yć istoty tego wrażenia. 

Pragnąłbym zastać ją samą, a'e mąż Jej, 
ŁIPOŁY sparaliżowany, zawsze jednakowo 
...erliwy 1 despotyczny, otoczony fiaszeczka-
IŁ z lekarstwami, już od półtora reku nie wy 
:odzi z domu. U boku tego podagryka los 
dnej Juljl wydaje mi się staszliwy, gdyż 
amet wymaga stale jej nieodłącznej o-
y>śd. 
tlja ma lat sześćdziesiąt. No, tak: Jest 
zką. Łagodnego usposobienia, bardzo 
'a, jest zupełnie bezbronna wobec nie-
'al ją „przystosować" do swoich wy-

agań. Stale krząta się dookoła niego, pię­
tnuje go i bada spojrzeniem, mile przema-
ia do niego. 

— Jakże się czujesz? 
— Jakże się mam czuć? — odpowiada on 

na to brutalnie. — Te zastrzyki wcale me 
przyniotiy mi u'gl. 

— Uważam jednakie, że poruszasz się z 
większą łatwością. 

— No, naturalnie! Wszystko ci jedno! 
Nie ty przecież znosisz cierpienia! Przy two­
jej obojętności.. 

— Ol Wiihelmlel 
Rozkazał je] tonem despotycznym: 
— Pomóż ml wstać! 
Przybiegła, wyciągając rękę, podtrzymy­

wała go, gdy próbował postąpić parę kroków. 
Ale wobec tego, źe uderzył się o jakiś stół, 
skarcił żonę: 

— Wielki Boże! Co za niezdara z ciebie! 
Daj mi spokój! Sam przejdę spowrolem na 
foteL 

Tak działo się zawsze. I Julja nie pro­
testowała, biorąc winę na siebie. 

Pewnego dnia, po przyjęciu wszystkich le­
karstw, Etsamet Jęczał, jak zwykle. Julja 
y/zhla Jakąś gazetę do ręSd, i oczy Jej spo­
częły na rysunku, wyobrażającym jakąś ka­
rykaturę. Wydala się Julji komiczna, a tekst 
do niej dowcipny, wlec zaśmiała się. 

Było zbrodnią śmiać się w tym pokoju, 
o czem Wilhelm nie omieszkał pouczyć mał­
żonki: 

— Uważam, źo trzeba odwagi, by śmiać 
alę, gdy ma się tak chorego męża, jak ja. 

Julja szybko złożyła gazetę, tem bardziej, 
że byt czas pomyśleć o obiedzie. 

— Dokąd idziesz? 

— Id:j nastawić zupę. 
— Co dostanę dzij r.a obiad? 
— Zupj jarzynową I tduseczkl. 
— Widocznie chcesz mnie zagłodzić — 

zaśmiał się Estamct z okrucieństwem. 
— Staruję się do przepisu lekarza. 
*ł> A ty, co będziesz jadła? 
— O, ja, to co Innego. Nie jestem chora. 
—- O, z pewnością nie. Tobie już nic nie 

brakuje. Masz żelazno zdrpwle. Pochowasz 
mnie. Wofę nie oglądać twej rumianej twa­
rzy i twe] wyzywającej miny. Idźl 

W oczach jego malowało się tyle niena­
wiści, że Julja uciekła. Zlękła się. Estamet 
zazdrościł Julji zdrowia, które w oczach je­
go było prowokacją, niesprawiedliwością 
losa.. 

Samo wejście moje przeobrażało bledną 
kobietę. Witała mnie, wyciągając do mnie o-
bie ręce. Wnosiłem trochę świeżego tchnie­
nia do jej domu, dostarczałem wiadomości o 
wspólnych znajomych, z którymi przestała 
widywać sh od czasu choroby męża. Gdy o-
powiadałem jej jaką scenę, której bytem 
świadkiem na ulicy, szeroko otwierała oczy, 
[akgdybym przyniósł jej objawienie nowego 
dla niej świata. 

Estamet, przygwożdżony do swego fote­
la, gardzi moją rozmowa. . Tyle tematów 
błahych wobec cierpiącego czlowlcltal Na-1 
gle zalcaeztata Julja. Zagadnąłem ją: 

— Co to, kochana przyjaciółko? Zazlę 
bila się pan)9 

— Tak, zdaju sie. Mam trochę gorączki 
od rana. 

Ujrzałem, jak t nlenacka rozjaśniło się 
oblicze Ertamcta. Oczy jego ożywiły się. — 
„Trochę gorączki od rana. — He! hel może 
jakiś „tedny" bronchlt szykuje się u Julci? 
Dobrzj jej tak! Niech pocierpi skoteil<< 

Głośna zaś oświadczył: 
— Prawda, Jak tu duszno w pokoju? Mo-

żeby trochę otworzyć okno? 
— Kiedy żona pana wydaje się zaziębiona. 
— Ona? Co znowu? Nic jej nie bedzlo. 

Jest odporna ua wszystko! Jeszcze tlę ten 
nie urodził, ktoby ją widział chorą... Zanim 
to nastąpi, dawno będzie po mntef 

Julja z uległością otworzyła okno. 
Gdy odprowadziła mnie do korytarza, 

rzekłem % wyrzutem: 
— Dlaczego naraża pani swoje zdrowie, 

otwierają* okno przy zaziębieniu? 
— Wcale nie jestem zaziębioną — za­

śmiała się. — Zakaszlałam umyślnie. 
—- A gorączka? 
-» Nia mam żadnej gorączki... Tylko — 

widzi pan — Wilhelm ma dziwny charakter: 
jest chory i gniewa go, żc ja jestem zdrowa. 
Ale przecież nie Jestem temu wirma, prawda? 
To też, chcąc, by się nie Irytował, udaję cho­
robę 1 znużenie. To go pociesza, biedaka! 
A gdy śmiać ml się chce z tego (można się 
śmiać, będąc starym, prawda?) Id? w kat 
pokoju, a gdy wracam, okazuję mu twarz po­
nurą i zniechęconą. Moje zdrowie! Wyrzuca uałem zdrowiem. 

ml je zawsze. Zastanawiam się niekiedy, do 
czego ml jest potrzebne! Niewątpliwie Wil­
helm byiby lepszy dla mnie, gdybym choro­
wała poważnie na żołądek, wątrobę, czy też 
na nc. ul... Ale co ja poradzę?... Więc niekie­
dy udaj.ą chorąt 

Oto dlaczego coraz rzadziej odwiedzałem 
Estamctów. Poszedłem tam któregoś dnia 
znowu na pogrzeb Eslarr.eia, lecz prawię nie 
rozmawiałem wówczas z Julją. 

Po trzech miesiącach odwiedziłem znowu 
moją starą przyjaciółkę. 

Zastałem cały dom przewrócony do góry 
nocami, julja krzątała się, wydając dyspo­
zycjo służącej. Ubrana była czarno, lecz ża­
łobie je] nie brakło eleganc]L ' 

Wydała mi się o dziesięć lat młodsza. 
Wyglądała świeżo, a oczy jej błyszczały. NI' 
gdy jeszcze nłe widziałem jej tak ożywionej. 
Zagadnąłem Ją: 

— Czy p. Estamet bardzo cierpła! przed 
śmiercią? 

— Bardzo. Trzy doby nte kładłam cię 
wcale. Ale, jak panu wiadomo, mogę znlett 
wszystko. Na szczęście mam żelazne zdro-
v;li— O Idóre mąż pani żywi] żal do nicjw. 

— To też starałam się ukryć Je przed nim, 
alo teraz korzystam z niego. Zmieniłam roz­
kład mieszkania... szukam zawszo zajęcia dla 
giebi2.„ Pctrzebujo czyncego życia I ructuw 
mogę sobie na to pczwo!ić obecnie, gdy już 
nie lękam s'ę robić przykrości sweui dosko-
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0 12 punktów więcej... 
Jak Łódź pobiła Brno, 

W dniu wczorajszym odbył sie p r zyB z a d J u 8 ! e bandaże, 
wypełnionej w idown i w Teatrze R o z - g n a s k a t e , t ^S0 zostaje zdyskwalifikowany 
maito ic i zapowiadany mecz bokserski 
Łódź— Brno, k i ó r y pomimo osłabionej 
reprezentacji łódzkiej, zakończył się 
jej seiisacy.ncm zwyc ięs twem w stosun 
ku 14:2- Pięściarze łódzcy spisali sie na 
pgół doskonale a rewelacją by ł Kłodas 
k t ó r y zwyc ięży ł o katcgorje cięższego 
Kopecka, zdobywcę trzeciego miejsca 
na mistrzostwach Europy w Budapesz­
cie. W zespole łódzkim słabo wypadł je 
dynie Jaskóla w wadze półciężkiej- W y 
niki walk by fy następujące: w -musza 
Oa t f r yd (Ł )— Doleżal (B). Zawodnik 
rakoahu bi l się nadspodziewanie do­
brze 1 zwyc ięży ł zasłużenie na punkty-
Walka stała na niskim poziomie- Waga 
kogucia: Spodenkicwicz <Ł) — Navra-
ti i <B). Obaj walczą ostrożnie, jednak 
Spndenkiewicz przeważa i w y g r y w a na 
punkty- Waga p iórkowa Leszczyński 
( U - K r a l (B)-

Walka zostaje ogłoszona początkowo Ja 
ko remisowa, wkrótce później Jednak oka­
zuje się, że Kral mli' 

i za zwycięzcę uznany zostaje Leszczyński. 
Waga lekka: Banasiak (L) — Kosina (Cz) 
Kosina w pierwszej rundzie prezentuje się 
dobrze pod względem technicznym, lecz w 
II-ej po serji ataków Banasiaka jest zupeł­
nie „groggy" i sędzia przerywa walkę, o-
głaszając zwycięstwo Banasiaka przez tech 
nlczne k.o. Waga pólśrednia: Taborek (Ł) 
— Szmidt (B) Taborek jest agresywniej­
szy 1 wygrywa zdecydowanie na punkty. 
Waga średnia: Chmielewski (Ł) — Vlasak 
(B) Chmielewski jest o klasę lepszy i wy­
grywa wytrzymałego Czecha wysoko na 
punkty. Waga półciężka: Jaskula (Ł) — Ha 
velka (B) Jaskuła ledwo przetrzymuje wal 
kę do końca przegrywając wysoko na punk 
ty. Waga ciężka: Kłodas (Ł) — Kopecek 
(B) Kłodas odniósł swój największy suk­
ces w dotychczasowej karjcrze, wygrywa­
jąc po dobrze przeprowadzonej walce w 
IH-eJ rundzie przez techniczne k.o. Sędzio­
wał w ringu p. Kubik z Inowrocławia. Po 
meczu odbył się w „Tivoli" bankiet 

Tym razem Ctray.a przegrała...f 
Bezape lacy jna wyższość W a r t y , m | Jedyny w Polsce mecz bokserski o Jru-

żynowe mistrzostwo Polski, rozegrany w 
niedzielę wieczorem w Poznaniu pomiędzy 
Wartą a Cuiavią zakończył się zdecydowa 
nem zwycięstwem Warty 12:4, mimo, że 
Warta wystąpiła w osłabionym składzie bei 
Kajnara 1 Majchrzyckiego. Zwycięstwo jed 
nak jest nieco za wysokie, gdyż w dwóch 
wypadkach sędziowie skrzywdzili drużynę 
inowrocławską. 

Bezape!acyjna wyższość Warty nie ule 
ga jednak żadnej wątpliwości. 

Walki stały na niskim poziomie. Techni 
czne wyniki przedstawiają się następująco: 

W wadze muszej 
Sobkowiak (W.) pokonał na punkty Ł a 

dę; 
w kogucie] 
Wirski (W.) wygrał walkowerem spowo 

du niestawienia się przeciwnika, 
w piórkowej 
Barskiemu (W.) przyznano remis z Ko 

gowskim. Wynik ten krzywdzi Rogowskie­
go, który zasłużył na zwycięstwo ; 

w lekkie] 
Sipińskiemu przyznano zwycięstwo n̂ d 

Dudziakiem (C.) Remis byłby sprawiedliw 
szym miernikiem sił. 

w półśredniej 
Anioła (W.) wygrał przez poddanie się 
w średniej 
Florysiak (W.) został znokautowany w 

drugiej rundzie przez Lewandowskiego, 
w półciężkiej 
Szymura (W.) zremisował z Jóźwikiem 
w ciężkiej 
Piłat znokautował w drugiej rundzie Zie 

lińskiego (C). 

Po meczu tym tabela rozgrywek o mi­
strzostwo drużynowe Polski przedstawia 
się następująco: 

Gier. Pkt. St. pkt. Klub 
1. Warta 
2. Makkabi 
3. Culavla 
4. IKP 

2 
2 
2 
2 

4 
2 
2 
0 

24:8 
20:12 
13:19 
7:25 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 

Brutalna gra na lodzie. 
Samobójczy s t rza ł to ruńczyków. 

Pierwszy występ w tym sezonie hokei­
stów ŁKS-u w meczu z mistrzem Pomorza 
— TKS „Strzelec", który odbył się w dniu 
wczorajszym na lodowisku przy AL Unji 
wypadł dla gospodarzy 

niezbyt fortunnie, 
Gra zespołowa mocno szwankowała, a Król 
który wybijał się Indywidualnie za dużo 
grał solo, Z poszczególnych zawodników 
zawiedli również w ŁKS-ie Jakubiec w 
bramce i Wlsławskl w ataku. Wynik cyfro 
wy nie odzwierciedla przebiegu gry, gdyż 
w polu ŁKS często przeważał, Jednak atak 
jego był pod bramką przeciwnika 

mało skuteczny. 
U toruńczyków najlepiej wypadli bram­

karz oraz Głowiński i .(osmański w ataku. 
W l-ej tercji tempo jest niezbyt szybkie, 
po ŁKS-le poznać brak treningu. Goście 
niespodziewanie zdobywają w tej tercji 
d wie bramki przez Kosma!sk'ego. W H-eJ 
tercji gra zaostrza się, przyczem ŁKS częś 
dej dochodzi do głosu, zdobywając Jedyną 
bramkę « strzału samobójczego Kosmal-
skfogo. W ostatniej tercji gra przybiera cha 
r ter brutalny, tak, że sędzia na Jakiś 
ezaa usuwa z lodowiska Wlslawsklego I 
Frercla oraz Jednego z napastników gości. 

Wynik nie ulega już zmianie i mecz koń­
czy się przy stanie 3:1 dla TKS. „Strzelec" 
Sędziował p. Dreger. Publiczności niewiele. 

• * * 
W dniu wczorajszym rozpoczęły się 

spotkania hokejowe o mistrzostwo łódzkiej 
klasy A od nadspodziewanie wysokiego zwy 
clęstwa Triumphu nad SKS-em w stosunku 
0:0 (3:0, 1:0 5:0) Triumph miał przez cały 
czas meczu znaczną przewagę nad slaoo 
grającym SKS-em. Bogatym łupem bramko­
wym dla zwycięzcy podzielili się: Sauer 4, 
Drcssler 3, 1 Neumann 2. Sędziował p. Lan 

DAWID ZOGO ŚMIERTELNIE RANNY. 
NIESZCZĘŚLIWY UPADEK 

Jeden z najsłynniejszych narciarzy na 
kontynencie Szwajcar Dawid Zogg, który 
się wsławił, Jako najlepszy narciarz Europy 
w biegach zjazdowych, podczas treningu 

spadł tak nieszczęśliwie, 
że doznał wstrząsu mózgu l szeregu poważ | 
nych obrażeń. W stanie groźnym przewie­
ziono go do szpitala. Istnieje mala nadzie­
ja utrzymania go przy życiu. 

W dniu jutrzejszym, t. j . we wtorek 1 
stycznia, odbędzie się na lodowisku przy Al 
Unji drugi skolei mecz o mistrzostwo nok; 
jowe okręgu ki. A. Między ŁKS-em a Union 
Touringiem. 

W dniu wczorajszym mecz rewanżowy 
Cracovia—Wiener E. V. zakończył się pow-
tórnem zwycięstwem hokeistów krakow -
skich w stosunku 2:1 (1:1, 1:1 1:0, 0:0) Go 
spodarze grali b. dobrze, zdobywając bram 
ki przez Kowalskiego ł Marchewczyka. — 
Bramkę dla wiedeńczyków zdobył Eusen-
stein. Sędziował dobrze p. Sachs z Łodzi., 

Podwójne zwycięstwo hokeistów krakow 
skich nad znakomitą drużyną wiedeńską na 
leży uważać za wielki sukces. 

W dniu wczorajszym został rozegrany 
w Warszawie towarzyski mecz hokejowy, 
między wileńskim Ogniskiem a stołeczną 
Lcgją. Zwyciężyli goście w stosunku 3.2, 
(2:2, 1:0, 0:0). Bramki dla wilnian zdobyli 
Okulowicz 2 i Godlewski 1, zaś dla Logji 
Rybicki 2. 

W sobotę miało się odbyć w lokalu LKS 
doroczne walne zgromadzenie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Pływackiego, które 
jednak nie mogło dość do skutku wobec 
nieprzybycia dostatecznej liczby delegatów, 
klubów łódzkich. Zebranie zostało naskutek 
tego odroczone na 12 stycznia 1935 roku, 
Charakterystyczne, że w roku ubiegłym wal 
ne zebranie ŁOZP musiało również być 
zwoływane parokrotnie. 

We Lwowie odbył się w niedzielę wie­
czorem mecz hokejowy o mistrzostwo Pol­
ski pomiędzy Czarnymi a Warszawiankę. 
Zwyciężyła drużyna lwowska w stosunku 
5:0 (0:0, 2:0, 3:0). Czarni odnieśli zasłu­
żone zwycięstwo. 

• * * 
W niedzielę wieczorem odbył się w Kry 

nicy mecz hokejowy o mistrzostwo Polski 

D o k t ó r K L I N G E R 
Spec . chor. w e n e r y c z n y c h , . k a r n y c h 
w l o t ó w (porady .aktualne) Leczenie nie 
mocy ptc iowe j . ANDRZEJA 3, t . l 132-28 
Przyjmuj* od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wlecz 

w n edz et 1 święta od 10 do 12 w poł. 

Dr . m e d . L. B E R M A N 
->pecjal : stu chorób wenerycznych 

• k o r n y c h a p łc iowych 
CEGIELNIANA 15, Tel. 149-07 
Przy jmafe od godz. 8 — 11 ł od 4 — • 

w n iedz ie le < i w ' e t a od godz . 9 — 1 . 
CENT LECZN1LOWK. 

Dr. med . M . G L A Z E R 
Choroby skórna i weneryczift 

ZACHODNIA 64. TeL 185-49. 
orzyimu e od 12 — 2 i od 7 — Wt.cł. 
w niedziel. -wieta od 10 — 12 w pot 

Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 

OMEGA' Lecznica 
i Gabinet Dentystyczny *ł 

GŁOW.uA 9 , t e l e f o n 142-42. 
Przy mują lekarze we wszystkich spec alnośeiaeh 
A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

esynna catą dobą. fOUAJA S sł . 

Dr . Med . N iewiaźs ' t i 
u l . Andrzeja 5, front I-sze piętro, tel. 159-40 
Specja l is ta cbotob skórnych , w . n e r y c s 
nych i n i o c z o p i c i o * y c h . (Porady seksualne) 

» rzy mu je od o do I I • od S Oo 9 pp 
W n iedz ie le Lwięta od 9—1 pp . 

U l a p a ń oddz ie lna p o c z e k a l n i a . 

DR. MED. 
H. L U B I C Z 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjmuj od codz. 8—10, 12—2. 5—8 wlecz 

W niedziele < święta od 9 do 11 rano. 

Dr . med. 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tet. 106-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych. 
Z A W A D Z K A © , f r . I I p lo t ro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9. 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. m e d . N I T E C K I 
Choroby skórne , weneryczne 

i moczopłefowe. 
NAWROT 32, Iront, I piętro — TeL 213-18 

Przyjmuie od S — K rino i od 5 — a wlecz, 
» niedziele I twiet . od 9 do 12 w pot. 

Doktór m e d . 

M . R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 

Dr. med. Henryk Ziomkowsk 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych, 

ttlosów 1 moczopłclowych. 
6 go Sierpnia 2. te le fon 118-33 

przyjmuje od » — 12, 2 — 4 I od 8 — 9 wleci . , w niedziele 
1 twieta od 10 — I popot. 

D l a P«n o d d . l . l a . p t c t . l n l . l t . 
D l a a • • • - n o ż n y c h c a y lecaaia . 

pomiędzy lwowską Lechją a KTH., zakoń­
czony zwycięstwem drużyny lwowskiej w 
stosunku 6:0 (2:0, 2:0, 2:0). 

W dniu wczorajszym śląski Ruch roze-
gial w Monachjum rewanżowy mecz piłkar 
ski z doskonałą drużyną niemiecką Bayern 
której uległ przed kilku tygodniami. Mecz 
odbył się w obecności 10 tys. widzów i za 
kończył się po ciekawej i zażartej grze zwy 
cięstwem Ruchu w stosunku 1:1 (1:0). Je 
dyną zwycięską bramkę dla Ruchu zdobył 
Peterek, Ruch grał b. ambitnie i na zwyci; 
cięstwo zasłużył. 

««c?i '.I , 1 %fi Występ 
Ruchu w Monachjum był pierwszym uda­
nym występem Polaków na terenie Bawarji 
gdzie sport piłkarski stoi na bardzo wyso­
kim poziomie. Prasa monachijska przyjęta 
wygraną Polaków z pewnem niezadowole­
niem, podkreślając jednak wybitną bojo-
wość drużyny polskiej. 

W niedzielę wieczorem odbyło się wiel­
kie przyjęcie, urządzone przez FC. Bayen, 
na cześć gości. Obecny przedstawiciel ma-
sta wzniósł toast na cześć- prezydenta R. P. 
prof. Mościckiego i marszałka Piłsudskiego 
kiego-

0 

Doktór W O Ł K O W Y S K I 
przeprowadzi! sie ne SI. 

Ceglelnlaną 1 1 , te l . 238-02. 
Choroby weneryczne, moczoplclowe I skórne 

Przyjmuje od godz, 8—12. od 4—9. w siedziała 
i lwięta od 9 — I. 

Ola pan oddz eina poczekalnia. 

Dr. 
Spec, 

H E L L E R 
wenerycznych 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ł n i c t w o I c h o r o b y kobiece 

P i o t r k o w s k a 99, 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

f r z y j m . codz, od 10—12 t o d 5—8 po po l 

chorób skórnych, 
l moczoplciowycli. 

TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 
Przyjmuje od — i: r. i od 4 — i wl .ca. 

W niedziele i tw ie t . U — 2 p. p. 
dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla oan oddzielna poczekalnia. 

Dr . Med. 
M. K L A C Z K O 

Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuie \'i — 2 I od o — 8 po pol 
Ceny lecznico we. 

Przychodi. a Weneroiogicina 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
Z a w a d z k a 1, t e i s f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 1 0 wiecz Porada 3 Z} 

LECZNICA. 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyst) 
tramw. Pabianickich 2 razy dz iennie przy . 
onu'ą l e k a r z e w s z y s t k i c h spec.-alności-
Cłabinet dem. Wizyty na mieście. Wszelkie za­
biegi i analizy. Otwarta od 11-ej r. do B-ej w. 

Porada 3 asłtote. 

D o k t ó r 

H . R O Z A N E R 
NARUTOWCZA 9, U piętro. Tel. 128-9S 
Choroby: weneryczne, moczoplclowe 1 skórne 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 5—8 wiecz. 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 

ul. Zgierskiej 17 . 

BaCZtlOŚĆ. Rowl 1 Starzy 

P . T . P r e n u m e r a t o r z y ! 
wszyscy, k t ó r z y Wyrównają zale­
głości i wpłaci) prenumeratę „ E c h a " 
do dnia 10 stycznia 1986 r. włącznie 

Otrzymają w drodze wyjątku 

BEZPŁATNIE 

KALENDARZ 
na 1933 rok 

Wydanie własne. 
Kalendarz,t.n który dziś efiaruiemy na-
•rym P-T. Prenumeratom a stanowić 
bądzie c.oną i trwała ozdoba każde-

ga deraowego księgozbioru. 
A wl.c z*t.as P.T. Prenumeratorzy. 
którzy do dola 10 stycznia włącznie 
wpłatą prenumeratę bezpośrednio w 
adminittracji, ul. Piotrkowska 11 lub 
Żwirki 2 (Karola) albo t.ż przez in­
kasenta tfóry za m-c styczeń 1435 r. 
(xl. 2 50). otrzymała wyż.j wymi.nio-

sy K i l . a s a r i b.zplataic 
natychmiast. 

Prosimy zatera nie pomiia* aadarzaią-
cal sic. okazji inatychsaiast wpłacić aby 
otrzymać kalendarz w wymienionym 

wylej terminie. 
P . tym terminie bezpłatne wydawanie 

nie będzie uskuteczniane. 

o o 
I 

W ( sofo i szczęśliwie przywitać .^owy 
Rok możesz tyiko • W i n e m firmy 

VINONIJT Andrzea 7 
127-34. Żąda jc ie wszędzie Tel 

OBCHODY,IMPREZ*. 
ODCZYTY i WYSTAWY. 

NA FALACH BAŁTYKU. 
„Na falach Bałtyku" odbędze się w Noc 

Sylwestrową bal, zorganizowany przez Ligę] 
Morską i Kolonjalną. Nowy Rok witają ar­
tyści Teatru Miejskiego z p. Mrozinskim n&l 
czele oraz szkoła taneczna p. Tamary Góral-j 
sklej. Wybór królowej Bałtyku i dwóch naj­
piękniejszych syren. 

Jazz. Bridge. A więc wszyscy do sali Mę-
:go To w . śpiewacźeKO w Łodzi. PiołrJ skiego 

kowska 243 

„365 ŻON KRÓLA PAUSOLA"—W „LUNIE 
Niewiadomo właściwie. Jak ten film za 

kwalifikować: satyra, operetka, rew ja, korne 
dja muzyczna??? Jest to raczej szereg ilustro 
wanych muzyką żywych obrazów na tle pięk 
nei natury z udziałem... 365 zon kró 

. . . a Bohaterem filmu jest tu jedynie — ofl 
rator. Cuda pałacu króla Pausola I urodę m 

'—;ych żon pokazuje nam ze 
wszystkich możliwych stron — 

go liczych żon pokazuje nam ze 
wszystkich możliwy 

zgóry, zdołu, w sukniach lub kostjumach t*« 
piclowych, na lądzie i wodzie, w ruchu I JM 
czas siesty. 

Jannlngs nie ma żadnego poła do popisu; 
prześliczna natomiast jest Sydney Fox (Dia­
na). 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Mlgo 
Adria — Co mój maz robi w. nocy? 
Bajka — Viva Vllla 
Banda — Fuks się żenił 
Bratnia Strzecha — King • Kong 
Capitol — Kleopatra 
Cosino — Przeor Kordecki 
Corso — L Zagłada; 11. Buster, fdooywj^ 

miljony 
Czary — 1. Handel żywym tow&Jfim; , 

II. Coraz szybciej 
Europa — Młody las 
Grand - Kino — śluby ułańskie 
Metro — Co mój maż robi w nocy? 
Mimoza — Viva Villa 
Miraż — Katastrofa Czeluskina 
Ludowy — i. Jego Ekcclencja subjekt;] 

II.* 12 krzeseł 
Luna — 365 żon króla Pausola 
Palące — Buster Keaton rozdaje v% 
Przedwiośnie — Czy Lucyna ig^b* 

czyna? 
Rakieta — Pieśń zdobywa *b> 
RecOrd — I. Czarne oczy; 'a,% \ 

kpt. Bajana o-^J 
Sfinks — Pieśniarz Warszaw-, 
Stylowy — Wesoła Zuzanna 
Sztuka — Nana 
Tęcza — I. Tajemnica kajuty okrętowej) 

II. Zaledwie wczoraj.. — ~ 
Zachęta — Parada rezerwistów. 

WESOŁEK SYLWESTROWY. 
Teatr Mejski — godz. 12 w nocy: „2:2* 

Mecz małżeńsiu 
Łódzkie Teatry Popularne — godz. 12 1 21 

Wesołek Sylwestrowy 
Teatr Ludowy na Chojnach — godz. 10 112S 

Wszystko na ludowol 
Teatr Polski — godz. 8 i U : Wesołek SyN 

westrowy 
Grand-Hotel — Wielki Wieczór Sylwestrowy j 
Caslno — godz. 11 i 1: Rendez-vous gwiazdj, 

rew je Sylwestrowe t 
Filharmonja — godz. 11: Noc pod gazem 
Mimoza — godz. 12: Żalmy Sylweste; 
Tabarin — Wesoły Sylwester 
Bachus — Wesołek Sylwestrowy 

Roma — Wesołek'Sylwestrowy 
Restauracja Hotelu Polskiego — Wesołek 

Sylwestrowy z występami artystyczneml 
Th/oł! — .Wesoła Noc Sylwestrowa 

Co zgotować jutro na obiad i 
Rosół z makaronem- Sztuka mlesa z 

chrzanem- Zając z buraczkami, tort 
koladowy. *r i ;m> 

a 

Doktór R E I C H ER 
Spec ja l is ta chorób .kornych I w e ­
nerycznych. Leczeń'* niem >cy plclowei. 
P o ł u u n l o w a 2S. te l . 201-93 
iJrzyimuie od 8 - 1 1 rano i ed 5-ts wiecz. 

w niedziele i święta od 9 — 1 

Dra 

DR MED. 

J A K O B S O N 
C h i r a r g 

Spec. C h i r u g . a K o s t n a 
(Złamania kości i awichmecial. 

STEKLINGA 22 (Nowo largowa} 
telef. 174-42. 

ZAGINĄŁ szpic biały. Uprasza się o od­
prowadzenie do Kuźmińskiego, Łódź, ul. 
Mielczarskiego 13. 
PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramowskiego 33/33, tu. 44. 

LECZNICA 

CHORÓB OCZU 
a . . t a l a m i ł ó ż k a m i 

O O a i O t i A 

D O N C H I N A 
uL Piot rkowska Nr. 90, 

t e l . 221-72. 
Przyjmuje alf eborych wym»g»i».ty*!> przetoł-
aanla y lecznicy (operacje ałc.l a ukze przy 

chodza.cych. 9 — 1 l od 4 — 7 i pol. 

> . . . . . . . . . . . . . . . . « . . , 1 

Zurnale mód 
•«au eeee aeeaeMaMNeea 

NA SEZON JESIEŃ — Z I M A 
w bogatym wyborze są do 
nabycia w btarsa Dzienników 

1 ogłoszeń .PROMIEŃ" 

Łódź. Andrzeja Nr. t a r m T s i 

Jutro. 
Wschód słońca 7,45 
Zachód słońca 15,34 

Długość dnia 7,49 
Tydzicu 52 

lo ii.no i i i t 
kosztuje abonament „Echa" 

B odnoszeniem do domn 
Prenumeratą zamawiać można od leaze1 

dni. miea;ąca. 
Adres: Karola 2 Jeb teł. 102-21 

Je* Piotrkowska 11. tel. 102• 
Pray odbierz, w administracji Karał | 
feb Fiatrkewska ] j pr.aurr.arat. 

»»»«• i s i 20 a* 

Dziś otwarcie! 

B A R . . B R I S T O L " 
Smaczne zakąski. 

9* 
A N D R Z E J A 7 . 

Wyborowa kuchnia. 
Rendez*vous Łodzian. 

http://ptct.lnl.lt
http://ii.no
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Kraj przeznaczony do podziału. 
A P E T Y T Y TRZECH P A Ń S T W 

Abisynia w roii Polski przedrozbiorowe]. 
Podróż króla włoskiego Wiktora Emanu­

ela do kraju Somali była czemś więcej, niż 
wyprawą myśliwską. Była to wojskowa in­
spekcja. W osiem dni po powrocie króla z 
podróży i po wylądowaniu w Brindisi wy­
buchł spór graniczny wiosko - abisyński i to 
właśnie w tych okolicach, które zwiedził o-
statnio król w towarzystwie 

swego wojskowego orszaku. 
Kiedy pierwsze wiadomości o utarczkach 

na granicy między Abisynją a włoskim kra­
jem Somali dotarły do Europy, wywołały one 
wiyksze zainteresowanie niż zwyczajnie. Wy-

ârczy przyjrzeć się geograficznemu położe-
i|u Abisynji: otoczona jest zewsząd wło-
jcicmi, angielskiemi i francuskiemi posiadło­

ściami i wojna jednego z europejskch mo­
carstw kolonjalnych z „państwem królów", 
Jiczącem prawic 10 miljonów mieszkańców, 
postawiłaby na nogi inne mocarstwa i wy­

żarłaby wpływ na europejską politykę. 
f|Nie po raz pierwszy wynikają takie tar-
& między Abisynją a Włochami. Abisynją, 
vana w starożytności Etjopją, posiada bar-
:o wojowniczą historję i zetknęła się z Wło­

kami już w r. 1888. Dostała się wówczas 
p>& protektorat włoski, lecz w kilka lat póź­
niej wyswobodziła się pod wodzą 

cesarza Menelika. 
W r. 1896 Włosi ponieśli decydującą klęskę 
koło Adua. Od tego czasu panują nieustan­
nie wrogie stosunki wzajemne. Zwłaszcza 
w ostatnim czasie, gdy jasne było, żc Włosi 
przygotowują się do ataku, negus Abisynji 
uzbroił również swoją armję w najbardziej 

nowoczesną broń. Oczywiście, że przy tej 
sposobności padły z obu stron strzały. Jedną 
z głównych przyczyn w tym konflikcie jest 
to, że granice nie są dokładnie wykreślone 
i zarówno Abisynją, jak Włochy roszczą so­
bie pretensję do terenów, których przynależ­
ność do swojego obszaru starają się dowieść 
różnemi rzekomemi dokumentami. 

Zupełnie niedwuznaczny jest jednak za­
miar Włochów zagarnięcia „czarnego cesar­
stwa" lub przynajmniej pewnych jego części. 

Abisynją jest krajem 
wielkim i bogatym. 

Najbardziej wartościowemi są w nim kopal­
nie złota i platyny. Jak twierdzą, przy ekono­
micznej eksploatacji stałyby się one najbo-
gatszemi kopalniami szlachetnych metali na 
calem świecie. Obecnie eksploatowane są 
ptzy pomocy prymitywnych środków. Prócz 
tego posiada Abisynją olbrzymie plantacje ka 
wy, bawełny i kopalnie nafty. 

Włosi twierdzą, że te naturalne bogactwa 
nie są należycie wykorzystywane. Lecz Abl-
syńczycy są bardzo mało wymagający i za­
dowoleni z obecnych wyników produkcj. Na 
polu gosf darczem nic dążą do rozszerzenia 
swoich urządzeń i stosunków handlowych, na 
polu p "znem nic chcą się wzorować na 
Europie w>picro niedawno przyjęli ustrój 
państwowj, 

wzorowany na japońskim. 
System feudalny jest tam panujący obok nie­
wolnictwa, które uznane jest za legalną in­
stytucję socjalną. Pod tym względem Abisy­
nją przypomina Europę z średniowiecza. Ale 

iekawa ankieta szwajcarskiego pedagoga. • 

Kto ma uświadamiać dzieci: 
redziee Czy torndy źsycia? 

Dr. M. Orosvey, francuski szwajcar 
•(zesłał do związków młodzieży chrze^i-
anskiej w kantonach Vaux i Genewa arku-

ankletowe na temat uświadomienia sek-
êgo. Otrzymał on 103 odpowiedzi, z 
h rodzice i wychowawcy czerpać mo 
ost skarby. 

. wszc pytanie brzmiało: W którym 
\\ i ' a dowiadzlał sie pan. w jaki spo-

1 przychodzą na świat? Drugie py 
łanie: W jakim wieku dowiedział się pan 

roli ojca i matki? Z odpowiedzi wynika, 
ze rola matki jest znana wcześniej, niż rola 
m 

Już w 10 roku życia 
naly ją wszystkie dzieci. Od 12 roku po­

dawszy zaczynają się intensywnie mtereso 
wać rolą ojca. W rym wieku już 71 proc, 
Iziecl pojęło rolę matki, natomiast tylko 53 
,iroc. — rolę ojca. Dziesiąty rok życia wy­
daje się najważniejszy w dziedzinie pozna­
nia przebiegu rozmnażania. Dlatego też 
,vskaane byłoby już przed tym wiekiem 
Jzlecl odpowiednio przygotować, aby u-

-edzłć uświadomione przez nieodpowied­
nie czynniki. 

Trzecie pytanie brzmiało: Przez kogo 
wstał pan seksualnie uświadomiony? Odpo 
viedzi: Jeden „ze słyszenia", jeden w 5 ro , 
.tu życia l romowy ludzi starszych jeden na J 
odczycie trzej przez biblję jeden przez ojca 
ale bardzo późno; jeden przez brata, pięciu 
irzez obserwację zwierząt; siedmiu przez 
crewnych, 

dwudziesta czterech przez kolegów 
Jak widać uświadomienie p r z e z rodzi-

odgrywa najmniejszą rolę. Pozostawio 
: przeważnie przypadkowi. Dr. Grosvey 

.powiada, że w szkole w klasie io-letnich 
:hlopców omawiał rozmnażanie \ że wszy 
cy uczniowie zdradzali niezwykle wprost 
alnteresowanie. W jednej z klas 12-letnlch 
hlopców natomiast już najlżejsze nr.?, mi­

ecie o rozmnażaniu wywołało dyskretne 
^echy i było przyjmowane z Pewncm za 

»van!em. Autor ankiety powiada: 
„Czułem, że przyszedłem zapóźno 
h jeden dowód, że powinno słę* u-

a«niać między 8 i 10-ym rcWem« 
./rate pytanie brzmiało: Jakie wspem 
wiążą się z tem uświadomieniem? 
irych uświadamiali rodzice, wspumi-
tem 
z wdzięcznością i szacunkiem, 

'winno być bodźcem dla rodziców 

Dla nich uświadomienie przez rodziców 
I byłoby o wiele bardziej pożądane, bowiem 
w ten sposób cała sprawa nie zostałaby w 
Ich oczach odarta z nimbu świętości, pod­
czas gdy przy uświadcvianlu przez kole­
gów stała się ona czemś brzydkiem, 

brutalnem, odrażającem. 
Jeden z odpowiadających na ankietę mó 

wił o odczycie: „Wierzyłem, że jest coś 
buskiego, a poznałem to, ];ko coś niskiego 
i brudnego". Odczyt dz'alał raczej szkodli­
wie, niż pożytecznie 
wykazać subtelności, 
matkę. 

Prelegent nie może 
cechującej ojca ,czy 

to jest wewnętrzna sprawa Abisyńczyków. 
Dlatego niedwuznaczną zaborczością nace­
chowane są słowa włoskiego sekretarza pań­
stwowego dla spraw kolonij, Roberta Can-
stalupo, wypowiedziane w jego książce o A-
bisynji: „Nietknięte skarby Abisynji muszą 
być kiedyś przez kogoś wykorzystane". 

Abisynją, która należy do Ligi Narodów 
zwróciła się do genewskiego generalnego se-
kretarjatu 

z apelem o pomoc. 
Niełatwo jest zorjentować się ze sprzecznych 
relacyj włoskich i abisyńskich, kto ponosi wi­
nę drobnych utarczek granicznych. Jakkol­
wiek jednak wypadnie rozstrzygnięcie Ligi 
Narodów, problem ten nic będzie rozwiązany. 

Wiochy chcą zagarnąć w Abisynji jak-
najwięcej obszaru. Jak ustosunkują się do 
tego zamiaru inne mocarstwa kolonjalne? Po­
nieważ już raz w roku 1925 Włochy i Anglja 
działały wspólnie na koszt Abisynji, należy 
się spodziewać, że Anglja przypatrywać się 
będzie obojętnie akcji Włoch. Anglja 

otrzymała już swoje koncesje. 
Francja dąży również do porozumienia kolo-
njałnego z Wiochami i nie będzie kruszyć 
kopj i o Abisynję. Kwestja włoskiego prote­
ktoratu nad Abisynją byłaby więc „zasadni­
czo" przyjęta. Brakuje tylko zgody Abisynji. 

Ciekawe jest, że sympatje Abisynji zwró­
ciły się ostatnio w stronę azjatyckiego mo­
carstwa: Japonji. Abisynją doszła do przeko­
nania, że wszelkie przymierze z europejskiemł 
państwami kolonjalnemi grozi jej niebezpie­
czeństwem 

wpływów politycznych. 
Niebezpieczeństwo to nie zagraża Abisynji 
ze strony Japonji. Japonja wyzyskała te sym­
patje i zdobyła pozwolenie na emigrację Ja­
pończyków do Abisynji, a jednocześnie uzy­
skała wolny wstęp do Abisynji dla handla­
rzy japońskich, którzy zakupują tam wielkie 
plantacje bawełny dla japońskiego przemysłu 

Pojawienie się Japończyków w kraju, któ 
ry był przeznaczony do podziału między Wło­
chy, Anglję i Francję, połączyło te trzy mo­
carstwa w dążeniu do jednego celu: 

wyrzucenia japończyków. 
Włochy, które przyjęty na siebie rolę „bojo«r-
nika o utrzymanie cywilizacji europejskiej 
nad Morzem Czerwonem", dążą obecnie o-
twarcie do protektoratu nad Abisynją. Abi­
synją musi teraz liczyć tylko na własne siły. 
Mimo sukcesów Ligi Narodów, w sprawie 
zagłęb:a Saary i konfliktu węgiersko w Jugo-
słowiansk'cgo, Abisynją pamięta o tragicznej 
sytuacji Chin, kwestji Gran Chaco i innych 
wypadkach. 

Idylla największego despoty 
Narady przy szumie kołowrotka. 

O słynnej faworycie króla Ludwika VTV 
.Madame de Maintenon wiedziano, że przez 
długie lata była jego kochanką, a następ­
nie morganatyczną żoną. Wiadomo też by­
ło, że wywierała duży wpływ na losy Fran 
cjl, ale nie umiano sobie wytłumaczyć w ja 
kl sposób mogła tak owładnąć królem ko­
bieta, pochodząca ze stosunkowo niskiego 
rodu (ojciec Constant d'Aublgne był zna­
nym awanturnikiem) i nie odznaczającą się 
nadzwyczajnemi przymiotami, ani ciała ani 
umysłu. W dodatku była starsza od króla 

o całe trzy lata. 
Z okazji trzeebsetnej rocznicy urodzin 

pani de Maintenon zamieścił o niej Louis 
Bertrand, członek Akademji Francuskiej 
nadzwyczaj interesujący feljeton, wyjaśnia­
jący po część] wspomnianą zagadkę. 

Bertrand dochodzi do wniosku, że roz­
wiązana tajemnica wieloletniego 1 niezwy­
kłego przywiązania króla do jego „tajem­
nej" żony, szukać należy w tem, że Ludwik 
XIV otoczony Intrygującymi bezustannie ml 
nistrami i dworzanami, do niejednej pod 
każdym względem miał zupełne zaufanie. 
Choć mc była nadzwyczaj ani wyksztalco-

f U, opowiadano, że 
za młodu pasła indyczki 

u swej dalekiej krewnej — ani nie odzna-
czałła się niezwykłym dowcipem I była skraj 
ną bigotką, miała jednak swój chłopski ro 
zum, który król sobie bardzo cenił. To też 
zas'ęgał u niej często rady w ważnych 
sprawach państwowych, nie bardzo ufając 
ministrom, których kazał jej szpiegować 
przy pomocy falangi urzędników pr"-yj-
nych. , 

Jak wielką wagę król przywiązywał do 
opinjl swej morganatycznej małżonki o 
tem świadczy fakt, że najchętniej odbywał 
konferencje z mlnlstram' w jej apartamen 
tach. Urządzał to bardzo sprytnie. — Pani 
de Maintenon siadała w niszy jednego ze 
swych pokojów przy kołowrotku (prawdzi­

wa idylla!), a król z ministrem którego ra-
AV o. sjaiui iiCMOuilcz 'ocipnsłsA/A fep ip .ip 
cym samym pokoju 

przy małym stoliku. 
Podczas gdy król rozmawiał z mini­

strem i z nim dyskutował, pani de Mainte­
non tak pilnie przędła, że kołowrotek sni 
na chwilę nie przestawał się obracać. Nie 
odrywała wzroku od swej roboty I zdawa­
ło się, że zupełnie nie widzi ] nie słyszy co 
się dzieje w pokoju. W rzeczywistości jed­
nak nie spuszczała oczu z twarzy ministra, 
żadne jego słowo, ani najlżejsza gra jego 
fizjognomji nie uchodziła jej uwagi. Mając 
z tajnej policji jaknajdokladniejsze w i e ­
rności o czynach i zapatrywaniach ministra 
porównywała z niemi wygłaszane przez 
niego przed królem rady j opinje a po skoń 
czionej audjencjl dzieliła się z królem 

swojemi spostrzeżeniami 
Król miał w pani de Maintenon jedyna 

osobę, której mógł powierzyć wszystkie 
swe troski i zmartwlen*'a. A miał Ich dość 
— on, który rządził tak ;potycznle, jalt 
żaden król francuski, ani przed nim, ani po 
nim, on który sam mówił o sobie: 
„L'etat c'est moi". 

Podczas licznych wojen, jakie 
przez długie lata, nadchodziły nieraz przy 
kre wiadomości z placu bitew. Zamierzając 
na cele wojenne podwyższyć podatki, a 
wiedząc, że wywoła to duże niezadowole­
nie narodu, często 

spędzał bezsenne noce. 
Zawsze, gdy sprawy państwowe prz""":y-
nlały mu dużo kłopotów, gdy był wyczerpa 
ny klerowan'em nawą państwową, szukał 
rady i pocieszenia u swej morganatycznej 
małżonki, przyczem nieraz płakał przed 
nią jak zwykły śmiertelnik. Nikłby wtedy 
nie przypuszczał, że ma przed sobą na'r!vn 
n'ejszego króla Francji I największego des 
potę na tronie. 

1 7 0 s a m o b ó j s t w d z i e n n i e 
Zwycięski pochód źótte] rasy. 

Międzynarodowa Komisja Statystyczna 
Ligi Narodów ogłosiła dane cyfrowe, doty­
czące ruchu ludności na całym świecie za 
pierwszych dziesięć miesięcy roku bieżące­
go. Jak się okazuje ze sprawozdania, liczba 
nowozawartych w Europie małżeństw 

jest bardzo poważna, 
wynosi bowiem od 1 stycznia do 1 listopa 
da trzy miljony okrągło. Dodajmy, że w 
tej liczb'e niema wykazu małżeństw zawar­
tych w Rosji europejskiej. Przyrost ludno­
ści w Europie wyniósł w ciągu 15 łat powo 

i jennyeh 3 proc. w Azji natomast w tym 

P l a n w s i o l i m p i j s k i e ! 
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pewne zażenowani 
wach. Lwia csęść, jak powiedzia­

ła uświadomiona przez kolegów 
:ent wyraża się przychylnie o "tern 
ieniu. Ale 68 proc. mówi c tem 

jesteś cz łonk iem 

samym czasie 15 proc,. Według oblężeń 
M.K. St. przyrost ludności na całym świe­
cie wynosi rocznie około pół proc. Skoro 
w r. 1930 ogólna liczba mieszkańców na­
szego giobu wynosiła 1 miljard 9-̂ 0 miljo­
nów, to w danej chwili musi ona 

wynosić dwa miljardy. 
o ile nie więcej. 

Ody liczba zawieranych w Europie jm. 
żeństw sięga 8000 dziennie, to liczba samo 
bójstw w ciągu roku bieżącego dosięgła po 
każnej liczby 50.000, czyli, że przeciętnie 
wypada 5.000 samobójstw na miesiąc, a 
170 dziennie. Jest to znacznie więcej niż 
przed wojną. 

Wracając do danych wskazujących przy 
rost ludności, stwierdzić można, że s1..- m 
przyrost ten wynosi około pól proc rocznie 
tii wobec 450 miljonów mieszkańców, któ­
rych posiadają w Azji same Chiny, za 20 
lat ludność ich będzie wynosiła tyleż co 
ludność całej Europy w tej chwili, tj. 510 
miljonów, a co dziesięć lat powiększać się 
bjdzie o dalszych 25 miljonów, o ile nie 
więcej. 

Miła perspektywa dla białej rasy. 

W Dóberitz pod Berlinem buduje się obocnie ogromną „Wieś olimpijską", w której znajdzie pomieszczenie 4.000 sportowców 
mających przybyć do stolicy Niemiec na Igrzyska Olimpijskie w r. 1936. Będą oni mieszkali w małych, jedropiętrowych don:-' 
k-jch murowanych. Z prawej strony u góry widać obs::cr..y plac dla ć\vic"eń lekko atletycznych, poniżej basen do pływania, 

w środku miejsce zbiórki, u góry z lewej budynek administracyjny. 

PODSŁUCHANE 
NA DWA DNI. 

Do Głąbka przychodzi przyjaciel z proi 
śbą o pożyczkę 100 złotych na dwa dni. 

Nieufny Głąbek prosi o weksel. 
—*Wcksel? — powiada przyjaciel. —> 

Nigdy nie wysławiam weksli. 
— Dlaczego? 
— Raz wystawiłem weksel i później mu­

siałem pieniądze zwrócić. 

ŻYCIE NOCNE. 
Godzina druga w nocy. Przedmlescier.. 

idzie jakiś zapóżniony przechodzień. Nagle 
z wnęki bramy wysuwa się podejrzany typ 
z rewolwerem w ręku. 

— Rączki do góry! Dawajno pan portfel. 
Tak... dobra jest. Zegarek! Papierośnica! 
Klawo! Zdejmijno pan jeszcze ten pierścio­
nek z paluszka. W porządku. Teraz może 
pan sobie iść spokojnie dalej. 

Obrabowany skwapliwie korzysta z po­
lecenia. 

— Zaraz, panie ładny, czekajno pan je­
szcze. Masz pan tu spowrotem dwa złoie. 
Tam na następnym rogu czeka już na pana 
Krzywy Felek, i gdyby nie znalazł przy panu 
ani grosza, mógłby jeszcze w złości zrobić 
panu krzywdę. 
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